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Pracą naszą przyczynimy sią 

do· wzrostu s i ł obozu pokoju 
Naród polski-na tysiąccich zebrań w miastach i wsiach· - wybiera delegatów 

WARSZAWA (PAP). - Nieustan· 
nie rośnie aktywność najszerszych 
mas społeczeństwa polskiego w wal· 
ce o pokój. 

na Krajowy Kongres Pokoju ofiarnym aktywistą ruchu ob'rony 
pokoju. 
Wśród en~astycznycb okrzyków 

na cześć światowego obozu pokoju, 
Zwią,zku Radzieckiego i Generalis· 
simusa Stalina, zebranie za.kończo· 
no uchwaleniem rezolucji, która m. 
in. głosi: 

Na tysiącach zebrań robotnicy, 
chłopi, inteligencja pracująca posta­
nawia.ją walczyć o pokój przedtermi 
nowym realizowaniem za.dań produk 
cyjnych. 

Warszawa 

samym do wzmac:nienia siły naszego 
Państwa Lud'Oweg.o ora.z do zw.lęk· 
szenia potęg.i światowego obO'Zu qo· 
koju". · 

Zgromadzeni postanowili dla ucz­
czeni.a pierwszego polskiego Kongre 
su Obrońców Pokoju w dmach 30 1 
31 sierpnia rzaciąg.nąć „Warty Poko· 

W stolicy na zebraniu wyborczym ju". 
delegatów na dzielnicową, konferen- L b/ 
cję obrońców pokoju około 1.000 ro- U in 
botników ZWUT jak najostr~j po- W calym w-0jewództwie lubelskim 
tępiło amerykańskich agresorów 1 odbywają, się wybory delega.tów na 
wyra~o swe bezgraniczne obu.me· mi~kie i powia.tawe konferencje o­
nie na bestialskie metody, stosowa- brońców pokoju. Społeczeństwo Lu• 
ne pttez amerykańskich gangsterów blina tłumnie wYPełnia lokale wy• 
w walce rz: ludem koreańskim. Zebra borcze, manifestując swą niengir,tą 
ni długo manilfestowali na C!l.eść Zw. wolę walki 0 pokój, Na zebraniu db 
Radzieckiego, obOtZU pokoju i jego wodu 15 zgromad.zeni rz. enturz.jaz-
wodza Generalissimusa Stalina. mem W2nosili okrzyki na aześć poko 

* * . * ju, Preizydenta Bolesława Bieruta j 
Na zebra.'1iu wyborczym Komitetu wielkiego pmywódcy ruchu obroń· 

Obrońców Pokoju w fabryce im. K. ców pokoju - Generalissimusa Sta­
Swierczewskiego tz.ałoga postanow.hla lina. W obwodzie 16 w preeydium, 
wz.móc swój wkład w walkę o po- obok robotników zajął miejsce ks. 
kój. „Załoga naszej fabryki - ozy- prefekt Antoni Nowak. 
tamy w uchwalonej rerzolucji - pra l Na wszystkich zebraniach pmyj­
gnie przez wzmożenie wydajności mowane są raz:olucje, w których ire­

pracy przyczynić się do pnyśpiesze· b'rani domagaJą się WYCofania wojsk 
nia realizacji Pianu 6-letniego, a tym ariierykańskieh zKorei i zaprzesta.nia 

Chwała narodowi koreańskiemu I 
walczącemu w obronie ojczyzny• 

W warunkach ciężkled wojny 
w obronie ojczy.zny święci dziś 
naród koreański swe święto wy· 
z wolenia. 
Pięć lat temu zwYOięska AT· 

mia Radmecka, rozgromiwszy aT· 
młę imperialistycwej Japonii 
przyniosła wolność Korei. Nad 
tym krllljem umęczonym dzie­
siątkami lat okupacji japońskiej 
zaświtała jutrzenka lepszego ży· 
cia. NaTód koreański wyprosto· 
wał plecy po długiej niewoli, zde 
cydowany odbudować swój kraj, 
swoje państwo i nigdy więcej nie 
dopuście do obcego 1>a.nowania 
na swej ziemi. Rękojmię lepszej 
przyszł.ości widział w dem.okra· 
tycznym ustr0>ju_ ludowym i w 
pnyja.źni z wielkim Związkiem 
Radzieckim, obrońcą wszystkich 
uciśnionych narodów. 

Natychmiast po kapitulacji Ja 
ponii, w całej Kprel zaczęły po­
wstawać Komitety Ludowe. W 
stolicy kraju, Seulu, powstał ko„ 
mHet przygotowany d la organi.· 
rzacji władzy państwowej. Wkrót 
ce po tym, 6 wrześni-a, ocibył się w 
Seulu z jazd przedstawicieli llcldo­
wych. który dokonał wyboru 

~centralnego Komitetu Ludowego 
Republiki Koreańskie.j, w skład 
którego weszli przedstawiciele 
różnych par tii i kierunków. 

Deklaracja Centralnego Komi­
tetu Ludowego głosiła.: odbudowę 
niepodległości Korei, likwidacJę 
przeżytków feudaltzmu, budowę. 
ustroju demokratycmego, pod.tie 
sienie st1>py życiowej mas pracu· 
jących, umacnianie pokoju wraz 
z wszystkimi miłującym.i pokój 
narodami. Armia Radziecka, któ­
ra wkroczyła. do Korei jako Ar· 
mia. - Wyzwolicielka pop~ła 
masy ludowe, uznała Komitety 
Ludowe jako legalne organy wła­
dzy i stworzyła pomyślne warun 
ki dla ich dzialalnoścl. 

Nies•tety, wojska radozieckie 
· znalarzły się tylko w etzęści Ko~i. 

Na południe od 38 równoleżnika 
wylądowali Amerykanie . To prr.~ 
sądziło o daJse.ych losach Korei 
Południowej. 
. Mac Arthur w pierwszej chwili 
traktował Koreę Południową ~a­
ko amerykańską kolonię. J ako je 
dyną władrzę w kraju proklamo· 
wał amerykańskie władze woj­
skowe. Komitety Ludowe zo­
stały rozwiązane. Zac.zęły sję 
prześladowania pa·triotów koreań 
skich i r uchu demokratyoonego. 
Pięć lat Korea była podzielona. 

Dążąc do jej przekse.tałcenia w 
bazę swe j a gresywnej polityki w 
Aozji, Amer ykan ie nie dopuścili 
do ilijednoC1lenia- Korei. W 1948 r . 
Związek Rawecki wycofał swe 
wojska z Korei Północnej, gdzie 
w wyniku powszechnych w.vb'CJ­
rów, w których weięła ::ów11ież 
udział ludność Korei Południo· 
wcj proklamowana została Ko­
reańska Republika Ludowa. Dla 

, walki ri Republiką Amerykanie 
utwomyJi w Korei Południowej 
marionetko;wy m<\d, na crzele k tó 
rego posta.wili swego agenta, Li 
Syn Mana, powsrzechnie zniena­
widzonego zdrajcę interesów na­
rodoWYch. 

OLym był reżim Li Syn !Ma­
na określił najlepiej przewodni­
czący amerykańskiej misji woj 
skowej w południowej Korei, 
gen. Roberts. „Amerykańskf pła 
tnik podatkowy,, oświadczył on, 
posiada ·w Korei armię, która 
jest świetnym „psem łańcucho· 
wym", strzegącym kapitałów ulo 
kowanych w tym kraju". Tego 
„psa'' spuścili amerykanie z łań 
cucha, ruszywszy w dniu 25 czer 
wca na podbój całej Korei. 

„Nad naszą, ojczyzną i narodem 
zawisło wielkie niebezpieczeń­
stwo" - powiedział w odezwie 
do na1:1odu premier Republiki Ko· 
reańskiej, Kim Ir Sen, wzy­
wając go do obrony ojczyzny. Na 
ród koreański powstał Jak jeden 
mąż i gromiąc wroga, rozbijając 
lisynmanowskie i amerykańskie 
dywizje zapisuje chlubną, wspa 
nialą kartę w dziejach ruchu wy 
zwoleńczego uciśnionych naro­
dów. 

Bohaterstwo żołnierzy Armii 
Ludowej i partyzantów, bohater 
ska postawa całego narodu, śwla 
domego słuszności swej spTawy 
okazały się silą niezwyciężoną. 
Pod jej naporem kruszą się i la 
mią wojska największego mocar 
stwa imperialistycznego. Nie ma 
bowiem w armii amerykańskiej 
ducha, który może dać tylko po· 
czucie słuszności i sprawiedliwoś 
ci sprawy, o którą się walczy. 

Nie pomogą amerykańskim 
agresorom ani ohydne, barbarzyń 
skie naloty dokonywane z po· 
wietrza :na cywilną ludność, ani 
wykrętne manewry w Radzie 
Bezpieczeństwa, gdzie nie chcą 
dopuścić do pokojowego rozwią 
zania sprawy koreańskiej propo 
nowanego przez ZSRR. W Kor.ci 
czeka ich sromotna klęska. Speł 
nią, się słowa wodza narodu ko· 
reańsk.iego Kim Ir Sena, któ 
ry powiedział: :,Jestem przekona 
ny, że sprawiedliwa walka. za oj 
czyznę i naród zakończy się zwy 
cięstwem". 

Gniewem przepełniają wszysL· 
kich uczciwych ludzi na swiecie 
zbrodnie amerykańskich imperia 
listów w Korei. Cala postępowa 
ludzkość w tysiącach demonstra 
cji solidaryzuje się z walką, na­
rodu koreańskiego. Z tą walką, 
solidaryzuje się równieź naród 
polski, który w dniu święta wyz 
wolenia Korei przesyła walczące 
mu o wolność narodowi pozdro· 
wienla i życzenia szybkiego zwy 
cięstwa. 
Chwała narodowi koreańskie 

mu, mężnie w~lczącemu z agre­
sją amerykańsk~! 

obcej interwencji, M. in. robo~nik 
Jan Woźnica, aktywista i gorący 
rzwolennik pokoju, mówi: „Pokój 
zwycięży, ale o to zwycięstwo trze­
ba walczyć cod7Jiennie i na. każdym 
kroku". 

Bydgoszcz 
We wszystkich prawie powiatach 

woj. bydgoskiego rozpoczęły się wy 
bory delegatów na powiatowe i miej 
skie konferencje obrońców pokoju. 

Na zebraniu wyborczym kolejattY 
węzła bydgoskiego, wybrano na de­
legata m. in. Wojciecha Crzapcrzyka, 
przodującego maszynistę parowozu 
PM-2-5, który zainicjował nowe 
metody pracy w kolejnictwie. 

„Potępiamy z całą stanowczością 
brutalne bombardowania bezbron• 
·nych miast koreańskich przez pirae• 
kie samoloty amerykańskie. 

O nasizą nierzłomną wolę, o potęż­
.ną liczbę nasozych rzwolenników rO!L­
b'Lją się niecne machinacje kapitali­
stycznych· pod~~aczy wojennych. 

Niech żyje wódz światowego obo­
zu pokoju - Generalis8imus Józef 
Stalin! 

Niech żyje pokój między narodami 
świata!" 

W dniu święta Narndowego Ko:rei z najdalszych zakątków 

świata płyną wyrarzy serdecznej przyjaźni i braterstwa dla oo­

haterskiego narodu, walczącego z imperialistycznymi naj eźdź..,. 

.cami o świętą sprawę swej wolności i niezawisłości, ze wszys~„ 

kich stron świata płyną pozdrowienia dla. bohaterskiego wodza 

walczącej Korei - towarzysza ~im Ir Sena. 

W przygotowan:iach do Kongresu 
Pokoju współd.tiałają księża. Aktyw 
nym orpnizaitorem akcji wyborczej 
w pow. chojnickim fest ks. Stefan 
Zygmunt Kotwarskł. W pow. b'ydgo 
skim mies2kańcy gminy Dobróż wy 
brali jako delegata na konferencję 
powiptową ks. proboszcza Czepka z 
Wudrzynia. 

Robotnicy ZPB • IID. Stalina 
manifestują na cześć Kongresu Pokoju 

Z obrad konferencji Obrońców Pokoju Dzielnicy Fabrycznej 
* * • Dzielnicowa kol1Jferencja Obroń-1 rz. obroną pokoju wygłosił tow. Go· 

Manifestacją' wa·lld o pokój było ców Pokoju Dzielnicy Fabrycznej dziński. Mó~ca izobrarwwa~ n~eustan 
11.ebranie WYborcze na przedmieściu odbyła się wczoraj w sali Robotni· n:y werost sil o~u pokoiu i .zada­
Inowrocław1a - !Mątwy, gdrz;ie na de D K 

1 
P ,__ 

1 
ma narodu polsk1ego w wa1ce o po­

legatów wybrano czołowych przodo czego omu u tury. r\/U{, de ega- kój. 
wników pracy t racjonalhatorów: tów wybranych pre02 oddziałowe Referat raz po rarz prrzerywany 
kowala Niańkowskiego, murarza komitety obrońców pokoju w ZPB był okrzykami na cześć Tow. St ali­
Szczęsnego i Koś'cielskieg~>.. im. J. Stalina przyb'yli Iicrznie -To· na, r:.a cześć . Polskiej. Zjednocv~nej 

Delegat.em został rówmez wybra- , . ' . • . Partu Robotruczej i jeJ PmewodmCilą 
ny proboszcz parafii Mątwy, ks. Ka tiotmcy tych IUlkładow, S2czelme cego tow. Bieruta. Gdy była m owa 
rimierz Grabianka, który wyróżnił I wypełniając salę. o ńapaści amery·kańskich agresorów 
się już w akcji zbierania pcd~i~ów Refe:a_t o aktu~ln~j sytua.cji poli- na Koreę, zebrani w=osili ent uzja­
pod Apelem $ztokholmskim 1 Jest ty~neJ i zagadmemach IZ.Wlą'lanych styczne okttyki na C1Ześć ludu kore-

Mac Arthur ewakuuje lotniska 
Ost atnie ~azy sa molotó w USA w K orei -: 

przenoszone są w szybk im t empie do Japonii 
LONDYN (PAP) - Korespondent 

Agencji Reutera donosi z frontu w 
Korei, że na odcinku południowym 
wojska amerykańskie za.wikłane są 

w walki z partyzantami i oddziałami 
półilocno • kor!lańskimi, które prze· 
niknęły głęboko na za.plecze wojsk 
nleprzyjacielslcich i . przecinają linie 
komunikacyjne między Masan a woj· 
skami amerykańskimi, znajdującymi 
się w odległości 8 km na wschód od 
Czindżu. · 

Nad rzeką Naktong wojska półno· 

samolotów bliskiego wsparcia. Komu 
nikat Mac Arthura doniósł, że lotni· 
sko na południe od Pohang znajduje 
się pod ogniem artylerii wojsk pół· 

nocno - koreańskich, wobec czego 
wszystkie samoloty oraz urządzenia 
techniczne zostały przetransportowa 
ne 'do innej bazy. K<>respondent Agen 
cji Reutera dowiaduje się, · że nowa 
baza amerykańskich samol9tów blis­
kiego wsparcia znajduje się na tery­
torium Japonii. 

cli.o • koreańskie rozszerzyły znacz- PEKIN (PAP). - Z Phen janu do· 
nie swe przyczółki m-OStowe w pobli- nosozą , że 13 sierpnia wieC'lorem do 
źu Jongsan '.miejscowość t a znajdu- wództwo naczelne sił zbrojnych Ko­
je się w odległości 12 km na półno-
cny wschód <?d miejsca, w którym reańskiej Republiki Ludowo-Demo-
rzeka Naktong skręea na wschód). kratyc.znej ogłosiło następujący ko-
Nadto kilka pułków półnoono • ko- munikat : . 
reańsk~ch, zaopatrzonych w _czołgi i Oddrztały Armi l Ludowej w d al­
artyler1ę, ,przekroc~ł~ rzek.e. Nak· j ~ym ciągu prowadzą na· wszystkich 
tong na połno_c od mie,scowosci W::ie frontach uporczywe walki z wojska­
gwan. W zw1ą~~u z tym szta~ M~c m i ameryka1'iskimi i lisynmanowski 
Arthur~ w 0~1cJalnym komumka~ie mi. Wojska ludowe, które wyzwoliły 
P?dał, ze na po_łnoc ?Ił Tae~u. sytua.. na wschodnim wYbrzeźu Korei mia 
CJa. przedstaw131 . się . grozm~ dla sto Gide, kontynuują natarcie. Woj 
WOJSk, a~erykansk1ch I południowo • ska ludowe otoczyły w tym rejonie 
koreansk1ch. stawiające zaciekły opór oddziały 

Na wybrzeżu wschodnim toczą się nieprzyjaciela I wYZWoliły całkowi­
w dalszym ciągu walki o lotnisko Ćie miasto Pohang - ważny punkt 
znajdujące się w odległości 10 km na strategiczny na wybrzeżu wschod· 
południe od portu Pohang. Lot;::.;kcr nim I jeden z najważniejszych por­
to jest ważną bazą amerykańsJ.dch tów nieprzyjaciela. „ 

ańskiego i jego bohaterskiej ar mii. 
W dyskusji, jaka wywiązała się po 

referacie, zab'rali l iCtZnie głos par­
t yjni i berz.partyjni bojownicy o po­
kój, wskam.iąc na. konieczność wzmo 
źenia naszego wysiłku w walce o wy 
konanie planów prGdukcyjnych, w 
codziennej walce o realizację Planu· 
6-letniego, którego wykona.nie przy­
czyni się do utrwalenia pokoju świa 
towego. 

Burzliwymi oklaskami przyjęli ze 
brani wystąpiienia robotnic, które 
n a konferencji . podejmowały nowe 
zobowiązania na cześć Kon.gresu Po 
koju. 1 

OB. ZOFIA ZOFIR - prządka z 
pmędzalni śred·nioprzęd.nej - w i­
mieniu załogi swojego oddrziału zo· 
bowiąozała się wykonać ponad plan 
18.000 kg przędzy. Przędzalnia śred­
nioprzędna zmniejszy w sierpniu po 
stoje w stosunku do lipca o 4,8 pro­
cent. Załoga oddziału podejmuje się 
oczyścić teren fabryczny z nagroma 
dzonego gruzu i odpadków drzew­
nych oraz oczyścić tory kolejowe. 

„Na C'leść Kongresu Pokoju - o­
świad~yła JANINA PIBTRZAK, tka 
ezka, ZMP-ówka - pGdejmuje się 
przejść z obsługi 18 automatycznych 
krosien njl. 24. 

Wzywam wszystkie koleżanki do 
podjęcia padobnych zobowiązań, do 
pójścia w ślady młodzieży komso­
molskiej, której doświadczenia w ru 
chu wielowarsztatowym są powsze· 
chnie znane. Korżystajmy z przebo­
gatych doświadczeń Związku Ra­
dzieckiego, który dzięki pełnej po­
święcenia, bohaterskiej pracy swych 
obywateli jest najpotężniejszą osto­
ją pokoju światowego." 

Pmemówienie ob. Pietmakówny 
zostało przyjęte prrz:erz zebranych en-. 

Za urzvkładem towarzyszy z kopalni im. J. Wieczorka .......... ..._........_..~.._......_,......,. ................................................. ~ ..... .._... ................ ~~~ ..... ~ 
Robotnicy hudo~lani K ato"7ic 

podejmujq zobowiązania produkcyjne 

tu2jastyc'llnie. Rozlegają, się okrzyki 
na cześć Związku Radzieckiego, na 
cześć wodza narodów, wa.lezących o 
pokój. Zebrani wstaJą i skandują, 
słowa: Komsomoł! - Stalin! - Bie· 
rut! - Pokój! ... 
Dyskusję podsumował t ow. Godziń 

ski, który między innymi powie­
d•Łfał: 

- Słowa, które tu padły i które pa 
dną jeszcze w Warsrzawie na I Ogól­
nopolskim Kongresie Pokoju d!Jjdą 
do u~u pan ów rz Waszyngtonu i 
Lvndynu i będą dla nich ostriz:eże­
niem. Polska klasa robotnicrz.a nieu­
stępliwie czwaletzać będozie ich knowa 
nia, ofiarnie będzie bronić pokoju 
wespół z narodami radozieckimi, we 
spół ze światowym obozem postępu 
i pokoju, którego wodzem jest Wiel­
ki Stalin, wódz międzynarodowego 
proletariatu i ca~ej postępowej, mi­
łującej pokój ludzkości. 

Zebrani wybrali delegatew n.a 
Kongres Pokoju, delegatów na kon­
ferencję .wąje'Yódzką orarz stale pre 
ozydium dizielnicowego Komitetu O­
brońców Pokoju Dzielnicy (Fabrycz­
nej. 

Na izakończenie uchwalono rezo­
lucję, w której crzytamy: 

„My, pracownicy ZPB im. Stalina, 
zebrani n a dzielnicowej Konferencji 
Pokoju Dzielnicy Fabrycznej w dniu 
13 s ierpnia 1950 roku, stwierdzamy 
co następuje: 
Jesteśmy członkamd skupiającego 

Śię wokół Związku Radzieckiego 
światowego obozu pokoju . ob<mi wal 
ciącego , o sprawiedliwość społeczną, 
postęp i socjalizm w myśl wska.zań 
wielkich wodzów klasy robot nfozej 
Marksa. Engelsa, Lenina i Stalina. 

Na jawną agresję imper ializmu 
amerykańskiego. skierowaną, w pier­
wszym rzędzie przeciwko ludowi ko 
reańskiemu, odpowiemy mocniej­
szym zwarciem naszych szeregów i 
pogłębieniem więzów. solidarności i 
braterstwa, · łączących nas z ludem 
koreańskim i masami pracującymi 

całego świata, 

Z całą odpowiedzialnością i zrozu­
mieniem wagi walki o pokój prze­
prowadziliśmy wyb0ry delegatów, 
by tą drogą wnieść jak największy 
wkład w pracę Piierwszego Polskiego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 
Jednocześnie oświadczamy, t e 

świadomi znaczenia, jakie dla świa-
KATOWICE (PAP). - W odpo- wego gmachu w stanie surow m do 

wiedd na wezwanie górników z ko- 15 grudnia br„ tj. o 2 mieslące 
palni im. J . Wieczorka, robotnicy wcześniej, nii przewidywał plan ro• 
Spoi. Przeds. Budowlanego, za.trud- bót. 
nieni przy budowie „Domu Prasy" Pragnąc przyczynić się do preed­
w Katowicach, podjęli liczne zobO: terminowej realizacji tego rzobowią­
wiązania produkcyjne pod baslem izania, poStz~ególne brygady zatrud· 
„Zwiększoną wydajnośoią · pracy wal nio.ne na terenie budowy, powzięły 
czymy 0 pokój i pomagamy naszym dodatkowe zobowiązapia. Na czoło 
braciom w walczącej Korei". ich wysuwa się zobowiązanie bty-

Równie poważne zobowiązanie pro toweg" obozu pokoju ma. silna Pol ­
dukcY\ine podjęli inni robotnicy ska Ludowa, zobowiązujemy się 
Pa.ństw. Przeds. Budowl„ zat rudnieni wszystkimi silami realizować cele 
na tej samej budowie. Postanowili 
oni \VY'konaó do 9 września. br. 2.100 wytknięte przet 6-letni Plan b udo-

Wśród niemilknących oklasków gady obsługi sprzętu i maszyn Jana 
wielokrotny przodownik pr.acy i re- Nlł!jmsa, k tóra postanowiła - przez 
kordzista rob'ót ciesielskich - Sta· I zmniejszenie do minimum postojów 
nisław Parkitny, złoiył w imieniu I maszyn - wykonać prace betoniar­
całe.t załogi budowy „Domu Prasy" skie przy użyciu jak naimniejszej li 
zobowiązanit> wYkończenia 4-plętro· czbv betoniarek. 

betonowyeh pa,Ji pionowych i 1.710 W'Y podstaw socjalizmu w Polsce. 
pa.U skośnych. Będziemy każdego dnia pracą naszą 

Ponadto licene tzobowiązania pod- przyczyniać się do wzrostu sił obo· 
jęli zatrudnieni na bud owie ZJM:P-orw zu Pokoju, którego zwycięstwo jest 
cy. M. in. młody pl'IZodownik pracy równie pewne, jak nieuniknioną jest 
- Wiktor Piłat. wykonujący 204 klęska światowego imperializmu. 
proc. normy, zobowiązał się pod- Niech żyje światowy obóz obroń· 

nieść WYdajnośc swej pracy o 46 ców pokoju i jego wielki przywódca 
procent. 1 Generalissimus Stalin!" • 
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H'qtężqn1q wszqstkie silq dla u;qhonania 

PORYWAJĄCY~H. ZADAŃ PLANU 6- . E NIEGO 
W dniach 10 i 11 sierpnia toczyły 

się w Łodzi obrady Plenum Zarzą­
du Łódzkiego Związku Młodzieży 
Polskiej. Obrady te miały na celu 
podsumowanie dotychczasowej d.zia 
łalnośći organizacji łódzkiej ZMP i 
wytycrz;enie tlróg dal&zej pracy w 
myśl wskarr.ań ostatniego Plenum 
Rady Naczelnej ZMP. 

W obradach udział wzięli przo­
downicy pracy i racjonalizatorzy 
ZMP-owcy oraz przewodniczący 
dzielnic i zarządów fabrycznych 
ZMP z większych zakładów pracy 
na terenie nas.zego miasta. Obecni 
byli także: sekretarz l{Ł PZPR, tow. 
Kuliński, sekretarz Za.rządu Głów­
nego ZMP - tow. Góra.lskl oraz 
kierownik Wydziału Prasowego, re­
daktor naczelny ,.Sztandaru J.\.Do­
dych" - tow. Lutkiewicz. 

Po wysłuchaniu referatu tow. Cha 
b elskiego „O aktualnych zadania.eh 
polityCYLDych i organizacyjnych 
ZMP" i referatu tow. Stefańskiej 
„Plan Sześcioletni i nasze zadania. 
w budownictwie socjalistycznym" 
- rozwinęła się ożywiona dyskusja, 
w której srzeroko omówiono· niedo­
ciągnięcia w· pracy łódzkiej organi­
tr.acji ZMP, analizując ich przyczy­
ny i wsk;lzując- na środki poprawy. 
Zabierający głos w dyskusji stwier­
drzili, że zdają sobie w pełni sprawę 
rz. tego, iż od rz.walczenia braków i 
niedoóągnięć zależy w . poważnej 
mierne zwiększenie udz.iał11 mło­
dzieży w !budownictwie socjalistycz­
nym, w wyko,na.niu Planu 6-let:. 
niego. 

Młodzież . musi zmobilizo­
wać . wszystkie SlłY do wy­
konania Planu 6-letniego 

We wszystkich niemal wypowie­
dziach w dyskusji, wysuwało się na 
ce.oło zagadnienie Planu 6-letniego. 
Czy mówiono o produkcji, czy o 
szkolnictwie - myśl przewodnią 
stanowiło jedno: i;iiedociągnięcia i 
braki należy jak najs!lybciej usu­
nąć~ b'o stoją przed nami ·wielkie za 
dania Planu 6-letniego, bo trzeba 
wychować nowe kadry, niezbędne 
dla jego realizacii. 

- Chcemy, ażeby Plan 6-lemi wy 
konany qył przed terminem - mó­
wi tow. Flajszman - i dlatego wln­
niiśmy mobilizować mloclzież do wal 
ki o wykonywanie planów produk­
cyjnych, powiązać się ściśle z mło­
dzieżą. z fabryk. Mobilizować mło- · 
dzież do zwiększenia wYdajności 
pracy, pociąsać swym zapałem i en­
tuzjazmem sta.rszycb robotników. 
Winniśmy ·w kolach samokształce­
niowych studiować cyfry Planu 
6-Ietniego, a. to na pewno porwie i 
rozpali całą. pracującą młodzież. Mu 
simy p().Pularywwać osiągnięcia mło 
dzleiowyeh przodtnvników pracy, 

. wa.lkę o jakość, ruch wielowa.rszta­
towy, walkę o uzyskanie oszc~ędno­
ści". 

Dyskutanci wskazali jednocześf!ie 
na szereg niedociągnięć w dotych­
czasowej pracy łódzkiej organizacji 
ZMP. 

Oderwanie od mas 
młodzieży 

(Z obrad Plenum Zarzqdu Łódzkiego ZMP) I wej. Oczywiście, nie znaczy to, te 
nie będziemy przyjmować do ZMP 
młodzieży szkolnej, ale większość, 
trzon naszej organizacji musi stano· 
wić młodzież robotnicza". 

szkolenie kierujemy. Skutek był ta­
ki, że większość naszych członków 
nie uczęszczała t\a szkolenie". 

j~no swego miejsca. i roli w ukła· 1 ku, musimy odcinek driecłęcy ot.o· 
dz1e pracy, że Z1"1P-owcy nie czuli czyć należytą opieką". · 
się odpowiedzialni za pracę za.wodo- , . . . 
wą i nie umieli jej powiązać z pracą :r~w" . Wozniak, p~edstaw1c1e.~ 

Brak ścisłego powiązania 
z Partią 

organizacyjną". M:eJ~kieJ Komendy 1,Słuzba Polsce 
mowi o tym, ze organizacja 

Sł b . k ZMP-owska nie zdawała sobie spra· 
a "!- ?Ple a . wy z możliwości oddziaływania na 

Z wypowiedzi zebranych wynika­
ło jasno, że pr!Zyczyną wielu niedo­

nad młodzaezą ZHP 1 SP. młodzież zorganizowaną w bufcach 

ciągnięć był brak należytej współ- .- „Wróg klasowy ;- stwierdza 
pracy z organizacjami partyjnymi. tow. Albrecht, komendant ZHP -
„Do organćzacji partyjnej chodziło rzuca. siię przede wszystkim na te 
się wtedy, kiedy był potrzebny sa- odcinki naszego życia, które wydają 
mochód dla zorganizowania. wyciecz mu się najb"ardziej dostępne. Jest to 
ki" - oświadczyła jedna z bio- szczególnie niebezpieczne na odcin­
rących udział w dyskusji ZMP-ówek ku dziecięcym. l\Ileliśmy tego przy· 
- Brak ten odbił się poważnie na kłady w tegororznej harcerskiej ak· 
pracy organi-ł:acji młodzieżowej, po- cji letniej, lciedy to rozpowszechnia­
~vodując n~eraz wypaczenie linii I no niecne plotki, które wywoływa-
1deologiczneJ, sprawiając, iż koło ły panikę wśród rodziców. Aby za­
ZMP nie umiało niekiedy określić .pobiec zakusom wroga na tym odcin 

„SP", nie otaczała opieką t~j mlo· 
dzieży. 

W młodzieży jest twórczy 
entuzjazm 

- trzeba go umieć 
wyzwolić ' 

Łódź jest miastem, w którym mło 
dzież pierwsza rzu~ila hasło mło­
dzieżowego współzawodnictwa pra­
cy. Hasło to podjęli później starsi 

Aktualne zadania łódzkiei · organizacii ZMP 
Z referatu tow. Chabelskiego, przewodniczącego Zarządu Łódzkiego ZMP 

Tow. Chabelski, nawiązując do 
uchwal Plenum Rady Nacrzelnej 
Z•MP i !Zadań st-ojących w związku 
z nimi przed łódzką organizacją 
młodzieżową, omówił na wstępie 
sytuację międzynarodową, podkre. 
ślając cora.z bardziej potężny w.zrost 
sił obozu pokoju. 

jakości, stosowanie metody ~szczę­
dnościowej Lidli Korabielnikowej, 
szefostwo przodujących kolekty· 
wów nad pozostającymi w tyle, ape 
le produkcyjne itd. 

Tow. Chabelski omówił następnie 
szeroko braki łódzkiej Ol'ganizacji 
ZMP na odcinku szkolenia ideolo­
gicznego, błędy popełniane przy or 

bo,jowy i oddany pomocnik Polskiej 
Z.Jednoczone.i Partii Robotniczej. 
· Kończąc swój referat tow. Chabel 
ski stwierdził: 

- Mamy wiele błędów w naszej 
dotychczasowej pracy, mamy równo 
cześnie • wszelkie waru.n.ki do ich 
przezwyciężenia. Niech to n.aszc Ple 
num stanie się początkiem prawdzi 
wego przełomu w pracy łódzkiej Ol' 

ganizacji ZMP. Niech łódzka. orga- · 
uizacja podniesie wysoko swą roli: 
przywódcy i wychowawcy szerokich 
mas młodzieży. l\'lłode pokolenie z 

rob'otnicy. Jaki jest obecnie udział 
młodzieży we współzawodnictwie? 
Dość znaczny, ale bynajmniej nie 
wystarczający. Młodzież, biorąca 
udział we współzawodnictwie nie 
zawsze jednak znajduje zrozumie­
nie i opiekę. Mówiła o tym młodzie­
żowa przodownica pracy z ZPB im. 
Marchlewskiego - Kilis!Zkowska. 

- „Kiedy spytałam ob. Frontcza­
ka, referenta wspólza.wodnactwa pra 
cy, usłyszałam w odpowiedzi, że ja 
nie potrzebuję znać ilości przodow­
ników. ani planów pr0<lukcyjnycll, 
że to nie moja rzecz". 

„W zakładach im, Hanki Sawic­
kiej będziemy mieli ni» . 1 WTZeśnia. 
100 procent wspólzawodnolczącej mło 
dzieży - mówi kol. Kozielewski. -
Jest to wynikiem pracy referentów 
młodzieżowych, którzy odby~li roz 
m<>wy na ten temat i wyjaśniało zna 
czenle współzawodnicilwa. Widać 
stąd, że młodzież jest ofiarna i chce 
pracować, ale trzeba ją. otoczyć tro­
skliwą. ~pieką i wskazywać wła-ści­
we formy pracy. 

Zagadnieni; wzrostu 
szeregów organizacyjnych 

Jak wynikało z wypowiedzi po­
szczególnych mówców - dotychcza 
sowy wzrost szeregów ZMP na te­
renie Łodzi nie przebiegał w spo­
sób wła«ciwy. Ostatnio dało się za­
obserwować zjawisko. że do szere­
gów ZMP zace.ęła napływać przeważ 
nie młodzież szkolna, napływ zaś 
młodzieży robotnicze.i się zmniej· 
szył. 

l'tlówliono taltże o niewłaściwym 
awansowaniu młodzdeży, o tym. te 
często młe>dą przodownicę pracy, 
prządkę lub tkaczkę awansuje się 
na pomoc biurową. Tak być nie po· 
winno. Nalc-i:y awansować w ten 
sposób, żeby najzdolniejszych mło· 

dych robotników wysyłać do Tech· 
nikum, zapewnić im możność zdo· 
bycia wykształcenia zawodowego. 
W sprawy awansu młodzieży muszą. 
barclziej niż dotychczas„ wgl~ać 
organizacje młodzieżowe. 

Naszym wzorem -
bohaterski Komsomoł 

~Dodzież ZMP-owska winna bra6 
przykład z bohaterskiej pracy Kom• 
somołu .- oświadczył kol. Wojcie­
chowski - winna znać osiągnięcia 
młodzieży radzieckiej. Młodzież ra­
dziecka pracuje na na.jłirudniejszych 
oddnkarh, dając wzór bohaterskie· 
go poświęcenńa w pracy i w walce. 
Winniśmy bardziej, niż dotychczas, 
zapoznawać się z jej wspaniałymi 
osiągnięciami". 

• • 

-:- Naszym zadaniem - powie" 
drział tow. Chabelski - jest skupić 
pod hasłem walki o pokój całą na­
szą uczciwą młodzież - robotni­
ków, chłopów, studentów i uczniów. 
Młodzież nas.zej organizacji musi 
nieustannie prowadzić bezwrz:ględną 
i bezlitosną walkę ze wszystkimi 
wrogami pokoju, ze sługusami zagra 
nicznych bankierów i podżegaczy 

· ganlzowaniu kursów szkoleniowyc.h, 
stwierdzając, że w roku bieżącym 
szkoleniem należY objąć jak najszer 
sże masy młoclzieży, zapoznać ją 
gruntownie z wielkim Krajem So­
cjalizmu - Związkićm Radzieckim, 
z życiem i pracą zahartowanej w 
walce młodzieży radzieckiej. 

entuzjazmem pójdzie wówczas do - Musimy zdawać sobie jasno 
wielkiej pra.cy nad budową kwitną sprawę - mówił kol. Kowalczyk :__ 
cej i szczęśliwej Socjalistycznej Pol że jeśli chcemy odd-tlaływać na ma.­
ski. sy młodzieży niezorganizowanej, 

W dyskusji omawiano szeroko 
sprawę mobilizacii młodzieży do wy 
konania Planu 6,-letniego, do walki 
~ łazikostwem w zakładach pracy, 
do aktywniejszej walki o wychowa­
nie nowego typu ZMP-owca - o no 
wej, socjalistycznej moralności. Po­
rusrzono także sprawę nauki w szko­
łach podstawowych i w wyższych 
uczelniach, sprawę kon'iecrzności 
szkolenia ideologicznego szerokich 
rzesz ZMP-owców, opieki nad mło­
dzieżowymi racjonalizatorami i ptto 
downikami pracy. 

Wojennych. 

NIEDOCIĄGNIĘCIA I BRAKI 

- Łódzka organizacja ZMP -
stwierdził referent - posiada nie­
wątpliwie osiągnięcia na oacinku so 
cjalistycznego budownictwa - we 
wspórzawodnictwie pracy, -racjona­
lirzatorstwie i nowatorstwie. Dobrze 
rozumie swoją rolę organizacja 
Z!UP w ŁZPO Nr 4, gdzie młodzież, 
biorąc udział we współzawodni­
ctwie, pra-cując na taśmach młodzie­
żowych, z każdym dniem podno.si 
swoje wyniki pracy i łączy pracę 

organiza.cyjno • pollityczną z reali­
zacją planów produkcyjnych. Osią­
gnięcia. te zawdzięcza ona utrzyma­
niu ścisłej więzi z podstawową or­
ganizacją partyjną. 

Jest jednak jeszcze wiele takich 
organizacji młodzieżowych, które 
jak np. w Nowej Tkalni ZPB Im. 
Stalina, nie interesują się udziałem 
młodzieży we współzawodnictwie, 
nie mobili7.ują jej do wykon~·wania 
zadań produkcyjnych. Podobnie liie 
właściwie pofmują rolę naszego 
związku zarządy zakładowe ZMP Za 
kładów im. Marcl1lcwskicgo, Dzier­
żyńskiego, Szenwalda. i iłtnych. Stan 
ten tolerowany · jest, niestety, przez 
Zarządy Dzielnicowe ZMP. 

W OBLICZU 
ODPOWIEDZIALNYCH ZADA~ 

ZMP ODDANY POMOCNIK Cała młodzież łódzka przy boku musimy zwiększyć liczebnie nasze 
PARTII Partii stanie w pierwszej linii w szeregi. Do tych szeregów musi na- W . dyskusj_i rz.a?'rał głos s~kret~l'!Z 

Łódzka organizacja ZMP - stwier wielkim boju o wykonanie porywa płynąć młodzież robotnicza, najlep- Komitetu. Łodz~1ego Pol~kie~ ZJe­
dzil tow. Chabelski - realizować jących zadań Pia.nu 6 - letniego, od sza. młodzież, przodownicy pracy i dnoc~on~J Partu RobotniczeJ, tow. 
będzie swoje zadanie udziału w da. wszystkie swe siły sprawie bu- racjonalizatorzy, którzy czynem I Kulinsk1. 
budownictwie socjalistycznym i w I dowy socj~lizmu i utnvalenia po'ko- przy warsztacie pracy zadoltumento (Fragmenty przemówienia · tow. 
walce z wrogiem klasowym, jako ju na całym świecie. I wali swój stosunek do Polski Ludo- Kulińskiego podajemy poniżej}. 

' -

Jaka będzie ·nasza młodzież - taka będzie Partia 
·Z przemówienia· tow. Ku lińskięgo, sekretarza Kl. PZRR 

- Przysłuchując się dyskusji - mó­
wił tow. Kuliński-trzeba stwierdzić, 
fakt podniesienia się poziomu poli­
tvcznego organizacji łód~kiej Zw1ąz 
ku Młodzieży Polskiej. Widać, że 
młodzież troszczy się coraz bardziej 
o swój zakład pracy, o wykonanie 
planów produkcyjnych, że żyje ty­
mi zagadnieniami. Mimo to ZMP 
nie uchronił się od błędów i niedo 
ciągnięć. 

młodzieży, która realizuje plany, nie 
potrafiliście poznać jej bolączek i 
trudności. A tak być nie powlnno. 
Musicie iść do tej młodzieży, poz­
nać ją, ·uczyć się od niej. Towarzysz 
Stalin mówi, że należy 11ię uczyć od 
mas, aby potem ~amemu uczyć ma­
sy. Dlatego też wy powinniście u­
czyć się od mas młodzieży. 

Nie wątpię, ze nastąpi ·przełom w 
pracy łódzkiego ZMP. gdyż stoją 
przed nami wielkie zadania. 

Spójrzmy tylko na gigantyczne za 
mierzenia Planu 6 - letniego! Wspa 
niale perspektywY, jakie w tym Pla 
nie widzimy przed sobą, muszą por 
wać i rozpłomienić najszersze rze­
sze naszej młodzieży. 

Dyslms'.ja wasza wykazała, że np. I Waszym sztandarem winien stnł! 
w ZPB im. Marchlewskiego mło- się sztandar marksizmu • łenlniz· 
dzież nie wykonywała baz akordo- mu, a waszą drogą - droga Poł­
wych, co przyczyniało si~ do niewy skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
konywania planów produkcyjnych. rzej, prowadzącej naród ku socjallz 
Dlatego też poważnym zagadnie- mowi. 
niem jest sprawa zwiększenia wy- Prz:tldadem dla. was winien być 
da.jności pracy w przemyśle. Pro Ko.lllllomoł, organizacja, która jest 
dukcja nasza w Planie 6 - letnim wiernym pomocnikiem WKP lb). 
będzie potężnie wzrastała. Musicie Trzeba, abyście i wy idąc za przykła 
więc bojowo po komsomolsku bić cłem Komsomołu umieli wychować 
się o zwiększenie wydajności pt·:icy, należycie młodzież. 
o zmniejszenie nleuspl'awiedliwio- Pl 6 1 t . r ·e 11 do 
ncJ' absencji. an - .e m_ re_a izuJ U:Y ~ -

. . ble zao~trza1ącei się walki klaso-
Waązym 7Al<lan~em JCst wychowy. wej. Zadania, stawiane przed wami 

wać młode polrnlenie W pracy l w przez waszą Radę Naczelną, można 
walce. ZMP musi stać się organi:ra zrealizować tylko w walce klaso­
c~ą klasową, organizacji\ walki. Mu wej. 

- Wytworzył się w niektórych 
ll3'8.zych jnstancja~b organiżacyj­
nych biurokratyczny styl pracy -
„zza biurka" - mówi przewodni­
czący DLielnicy Górnej ZMP„ kol. 
Przyszewski - Członkowie zarzą- W pracy swej powinniśmy się o­
dów dzielnicowYch. idąc w teren, t>ierać na bogatych doświadczeniach 
nie interesowali się w dostatecznej brfl.tniego, lenJnowsko - stalinow­
mier7.e potrzeba.mi i bolączkami mło skiego Komsomołu, wiernego po­
dzieży. Odbijało się to także na szko mocnika. Partii Bolszewickiej. 

Plenum Rady Naczelnej ZMP wy 
sunęło sprawę silniejszego związania 
organizacji mlcdzieżowej z czoło­
wym oddzia.lem klasy robotnicze.i­
PZPR. Trzeba powiedzieć, że zada­
niem Partii na tym odcinku jest po 
moc polityczną i ideologiczna dla 
Grgani:rocji młodzieżowej. Nie zna­
czy t-0 jednak, że bę<lziemy za was 
pracowali. l\'lłodzież musi sama rea. 
lizować swe zadania·. 

Nie wolno nam jednak upajać się 
słowami, Po bolszewicku musimy o 
cenić pracę, która stoi przed nami. 
Organizacja ZMP musi przygoto­
wać kadry, a to zadanie nie łatwe. 

Głównym zagadnieniem, stawia- Przełom, który się obecnie dokonu­
nym przed wami przez Plenum Ra je w waszej organizacji, winien poz 
dy Naczelnej, jest sprawa oderwa- wolić na wychowanie szerokich 
nia się od szerokich mas młodzieży. mas młodzieży w socjalistycznym u 
Oderwanie to spowodowało w du- miłowaniu i entuzjazmie pracy. 
że.i mierze niedociągnięcia w pracy Tym entuzjazmem musicie rozpalić 
młodzieży łódzkie.i na odcinku pro- I szerokie masy młodzieży niezorga· 
dukcji. Nie umieliście dotr.zeć do nizowanej. 

sicie tworzyć nowe szeregi aw'łn- Partia 'zdaje sobie sprawę, że wy 
gardy robotniczej, która będzie u- będziecie fundamentem budującej 
miała :iwalczać wroga klasowego. się Polski Socjalistycznej. Jaka bę 
Słyszeliśmy w dyskusji, że wróg kla clzie tiasza. młodziez i jej wychowa 
sowy nie śpi, że przechodzi do ro- nie, taka będzie nasza Partia. Dla· 
boty dywersy.Jnej na różnych odcin teg-o też wasze 1,adania są. wielkie, 
kach. Trzeba go umjeć wykrywać dHltego musicie odpowiednio wycho 
Ale sam aktyw tego nie dok"na. wać i ubojowić swoje szeregi. 
Do tej walki trzeba umieć porwać Tego życzymy \Vam w realizacji 
cale załogi fabryczne i na tym po- waszych pięknych zadań, wspania­
lega umiejętność wygrania walki, ja. I łych zacla11 w budownictwie Polski 

leniu ide<>logicznym. Na terenie na- Organizacje ZMP-owskie winny 
szej dzielnicy typowano często mło-1 więc :inicjować i roo:wijać nowe for­
dzież na s'llkolenie mechanicznie, nie my udlziału młodzieży w walce o 
wnil>a.ją.c w to, kogo właściwie na to wykonanie planu: brygady dobrej ka przed nami st-0i. Socjalistycznej". 

50 lat temu - dnia 14 sierpn.ia 
1.~00 roku - robotnicy' warszta.· 
tów kolejowych i parowozowni w 
Tyflisie rozpoczęli zorganizowar.ą 
pod względem politycznym .ofen­
sywę przeciwko caratowi, prze­
ciw kapitalistom; ofensywa. ta 
(tln.eistoczyła się w olbrzymi 
strajk. Ruch strajkowy rozsie­
il'Zył się na. inne przedsiębiorstwa. 
Organizat.orem strajku była cirn· 
tralna grupa socjaldcmol..-raty-::3-
na, na której czele stał Towa­
rzysz Stalin. 

w 50 rocznice bohaterskiego strajku prześladowań strajk skończył się 
po 15 dniach, robotników nie moż 
na było uważać za zwyciężonych: 
administracja musiała pójść na 
ustę"pstwa i st(lpniowo, choć po-

Demonstracja polityczna robot~ 
ników tyfliskith wykazałfl. ich doj 
rzałośc polityc:1mą, uświadomie · 
nie klasowe oraz silne zespolenie 
organizacyjne. Wszystko to robot 
nicy tyfliscy zawdzięczali Towa­
rzyszowi Stalinowi i jego współ­
bojownikom w zaraniu walki re­
wolucyjnej w Gruzji i w Kraju 
Zakaukaskim - A. Cułukidze i 
Ł. Kecchoweli. 

W artykule pt. „Zadania socjal­
demokratów rosyjskich" (1897 r .) 
Lenin wzywa socjal-demokratów 
do brania bezpośredniego udziału 
„we wszystkich starciach robotni 
ków z kapitalistami" w związku 
z długością dnia roboczego, wyso 
ko.ścią plac, warunkami p1·ac~ 
itp. Wzywa, aby pomagać robotni 
kom, „ściślej i praktyczniej for­
mułować swe żądania wobec 
przeds.iębiorców". 

Za niecierpiące zwłoki zadanie 
Lenin uważał popularyzację idei 
walki klasowej i socjalizmu na­
ukoweio wśród szerokich rzesz 
i·obotników. 

Podobne zadania stawiał l'owa• 

rzysz Stalin przed tyfliskimi SO· 

cjal-demokratami. 
„W okresie 1898-1900 tyfliska 

centralna. grupa socjal-demokl'aty 
czna dokonała olbrzymiej pracy 
rewolucyjno-propagandowej i or­
ganizacyjnej w celu utworzenia 
n!elegalnej socjal-demokratycznej 
organizacji partyjnej; członkow10 
centralnej grupy partyjrtej pro­
wadzili intensywną. propagandę re 
wolucyjną, każdy z nich. kierował 
pracą kola robotniczego. T?wa­
rzysz Stalin sprawował pieczę 
nad 8 robotniczymi kołami socjal 
demokratycznymi" (L. Beria -
„Przyczynek do histori~, organi· 
zacji bolszewich-i.ch kraJOW zakau · 
kaskich" ). 

„Przypominam sobie - ,mówi 
Stalin - r<>k 1898, kiedy po Ta.Z 
pierwszy powierzono mi kółkot 
składające się z i·obotmków war 
sztatów kolejowych„. Tutaj, w 
gronie tych towarzyszy, przesze­
dłem wówczas' pierwszy swój bo­
jowy chrzest rewolucyjny„."*) 

Lata 1898-1900 były równie~ 
latami chr1ltu rewolucyjnego ro· 
botników Tyflisu. 

W tym okresie pod kierownic· 
twem Towarzysza Stalina zorgani 
zowano szereg strajków i manife 
stacji pierwszomajowych w Cen­
tralnych Tyfliskich Warsztatach . 
Kolejowych, w fabryce Bezar· 

l kolejarzy tyfliskich I 
dżanea, w tramwajach konnych 
oraz w garbarni Adelchanowa. 

Towarzysz Stalin wszczepiał ro 
botnikom marksistowskie rozu­
mienie aktualnej sytuacji, prowa 
dzil ich do ~taku przeciwko twier 
dz<>m caratu i kapitalizmu. Dz.ia­
łalność ta znalazła dobitny wyraz 
w sierpniowym strajku 1900 ro­
ku, który odbił się szerokim e­
chem wśród mas robotniczych 
Rosji carskiej. i zapisał wspania: 
łą kartę historii walki rewolucyJ 
nej w Kraju Zakaukaskim i w 
Gruzji. 

Towarzysz St.alin postanowił 
wprowadzić sprawę robotniczą. n~ 
tory walki politycznej. W orgam 
zowaniu strajku sierpniowego To: 
warzyszowi Stalinowi pomaga~1 
aktywnie: KRlinin, Kecchowell, 
Dżaparidze oraz przodujący ro­
botnicy - Alilujew, Sturua, Czo­
driszwili, Boczoridze i inni. Wes· 
pół z innymi przedstawi?iela1:1i 
robotników pocl bezpośrednun kie 
rownictwem Towarzysza Stalina 
opracowali oni plan strajku i s!~r 
mułowali żądania wobec adnnm· 
stracji. 

25 lipca 1900 r. 200 robotnikÓ\'? 
tokarni zażadało od administra· 

cji zlikwidowania pracy nocnej, 
·motywując to argumentem, że w 
skwarne dni lata 18-20-godzinna 
praca jest w Tyflisie niemożliwa. 
10 sierpnia przyłączyli się , do 
tycł) żądań robotnicy oddziału wa 
go nowego. 

Admip.istracja miała nadzie,ię, 
że za pośrednictweni kierowników 
brygad uda jej się rzastraszyć ro­
botników, jednak rachuby jej o· 
kazary się mylne. 

12 sierpnia odbyło się zebranie 
przedstawicieli oddziałów, na któ 
rym 1·obotnicy uzgodnili następu 
jące żądania: zlikwidować pracę 
wieczorną, · podwyższyć płace, 
znieść kary, zakazać brutalnego 
obchodzenia się z robotnikami 
itd. Na żądania te administracja 
odpowiedziała represjami. Nocą 
13 sierpnia aresztowano 68 przo· 
d\1jących robotndków. 

.Na wieść o tym, nazajutrz, 14 
sierpÓia robotnicy ogłosili strajk. 
Pierwsi rzucili pracę robotnicy 
tokarni. Wkrótce za ich przykla 
dem poszli robotnicy oddziału wa 
gonowego i montażowego. 
Około godz. 9 rano strajk o­

garnął całkowicie tyfliskie wars~­
taty kolejowe i parowozownię. 
Administracja nie omicszh.ała 

przedsięwziąć odpowiednich kro­
ków: wezwano oddziały wojsko­

. we, w sukµrs im pośpieszyło kil­
kuset policjantów. 
Tegoż dnia strajh-ujący robotni 

cy sformułowali nowe żądania, 
które 15 sierpnia przedstawiono 
dyrektorowi Kolei Zakaukaskich. 
Przerażony dyrektor zakwalifiko­
wał strajk jako bunt. W Tyflisie 
ogłoszono stan wojenny. · 

W dwa dni później żony aresz­
towanych rol>otników udały się 
przed pałac . generał-gubernatora 
i zażądały wypuszczenia na wol­
ność mężów. Była to pierwsza ma 
nifestacja kobiet w Kl'aju Zakau­
kaskim. 

W całym mieście rozpowszech· 
niano ulotki i proklamacje kl{mi­
tetu strajkowego. Policja przez 
cal.ą noc zq·wała nalepione na 
murach proklamacje. 

Represje trwały. Aresztowano 
884 osoby~ 

Jak wynika z zachowanych w 
archiwach materiałów, władze J:!O 
licyjne zdawały sobie sprawę, zu 
olbrzymi ten strajk jest wym­
ldem pracy organizacyjnej, <loko· 
nanej przez tyfliską centralną 
grupę socjal-demokratyczną. Je­
dnhkże carskim pachołkon1 nie u­
dało się wykryć promotora tej 
akcji, Towarzysza Stalina. 

Mimo iż w wyniku zaciekłych 

' woli, zaspokajała żądania· robot­
ników. 

Strajk sierpniowy wykazał doj 
rzałość polityczną l'obotników Za 
kaukazia, dowiódł, że uświadamia 
li sobie oni swe interesy klaso ­
we, prlJt'cZynił się on do re ,;sz~­
rzenia walki klasowej w całym 
Kraju Zakaukaskim. 

Strajk sier pniowy ugruntował 
w ruchu robotniczym \\·p;:owadzo 
ne przez Towarzysza Stalina i je­
go towarzyszy broni metody pra 
cy rewolucyjnej. W późniejszych 
latach robotnicy tyfliscy jes=cze 
wytrwale.i walczyli przeciwko sa­
mowładztwu carskiemu i kapita· 
listom, krocząc niezachwianie --:la 
kiem bojowym, wyJ;yczonym przez 
wielkiego nauczyciela klasy robot 
niczej, Towarzysza Stalina. 

Walką tą klasa robotnicza Za· 
kaukazia rozpoczęła XX wiek. 
Śmiało podążała. ona. śladem rosyj 
skiej klasy robotniezejt która pod 
kierownictwem Lenina i Stalina 
na zawsze położyła kres carskie 
mu samowładztwu, niewoli kapi­
talistycznej, i po raz pierwszy 
w dziejach ludz~ości utorowała. 
drogę do świetlanej przyszłości 
świata. 

*) Józef ·Stalin. Krótki życio-
rys . Wyd. „Książka i Wiedza" 
1949 l'. st.r. 9-10. 
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Co ... ówlą llczbq za ... 1e.sląc lipiec? 

RównOmierny wysiłek. pracy Co nam daje 
Plan · 6~,letni? 

przyczyni się do wykonywania planów w przemyśle bawełnianym 
Potężny rozH'ój Pn:emysł ba.wełniany wykonał w 

lipcu plan produkcji tkanin ~oto. 
· wych w 100,5 proc„ W· przędzalniach 

odpadkowych plan został wykona­
ny w 104,I proc. W trzech pozosta 
lych działa.eh przemysłu ba.wełnła". 
nego plan nie wstał wykona.ny -
produkcja przędzalni cienkoprzę. 
dnych wyniosła. tylko 99,3 proc. pła 
nu, średnioprzędnych - 99 proc., a 
w tkalniach zabrakło dzieał~tej ctęś 
ci procentu do pełnego wykonania 
planu. Produkcja ich wyniosła. 99,9 
proc. planu. 

Wyniki te, porównane z wynika­
mi za czerwiec są na niektórych od 
cinkach nieco lepsze (w przędzal­
niach średnioprzędnych . i odpadkp­
wych oraz w tkalniach), na innych 
(w przed'zalniach cienkoprzędnych 

i 'fYkończalniach) nieco gorsze. 
Trzeba więc stwierdzić, że w pracy 
przemysłu ba.wełnianego nie nastą­
pił Jeszcze w minionym miesiącu 
przełom, którego konieczność pod­
kreślają rezulaty pracy na przestrze 
ni ostatnich mieslecy, chocia! w 
pracy niektórych łódzkich zakładów 
widać pewną poprawę. Lepiej niż 
w czerwcu i maju pracowały ua 
ogół przędzalnie średnioprzędne. 

Niewykonywanie przez nie planu 
w dwu poprzednich miesiącach kie 
rownictwa zakładów tłumaczyły 
przyczynami ,.objektywny;ni" 
czwartą i. piątą klasą bawełny. W 
lipcu jednak okazało si.i:„ że potrzf' 
ba tylko większej mobilllacji wszyst 
kich cgynników i usprawnienia 1>ro 
cesu technoloeiczneeo, a.by przy te~ 
bawełnie wykonywać plany w wyż 
szym aniżeli poprzednio stopniu. 

POTRZEBA PLANOWEJ 
KONTROLI 

ko.wej, tkalni i wykończalni ·- nie 
wykonały.. planu w przędzalni śre­
dnioprzędnej, (chociaż go wykonały 
w poprzednich dwu miesiącach). W 
poważnym ·stopniu nie wykonały 
planu w przędzalniach średnioprz~ 
dnych - ZPB im. Rewolucji 1905 r 

Fakt ten, jak również niewykona 
nie planu przez przędzall"ie cienko­
przędne i tkalnie oraz nlźszy stopień 
wykonania planu pr7.ez wykończal­
nie, jest dowodem istnienia w prze 
myśle bawełnianym w dalszym cią 
gu niepokojącej sytuacji, która wy 
maga nałychmlastowej interwencji 
kierównłctwa przemysłu oraz wzmo 
żonyeh wYslłków poszczególnych za 
kładów praey, czynników admini· 
siracyjnycb, partyjnych· i ~ązko­
wycb. 

I 

NIElłÓ\VNOMIERNE 
WYKONYWANIE PLANU 

Charakterystyczne jest rozpatrzenie 
przebiegu wykonvwania planu w róż­
nych zakładach pracy. Liczby za 
poszczególne dekady miesiąca mó­
wią, że plan Jest wykonywany nie­
równomiernie. . 

Daje to się zauważyć zwłaszcza w 
tkalniach, gdzie na początku miesią 
ca plan wyk(!nywany jest w sto-

pniu niżstym, aniżeli w końcu mie 
siąca. Tak dzieje się w wielu zakła 
dach, na pr7.ykład tkalnia ZPB im. 
Harnama swój plan do 5, 10, 20 i 31 
lipca wykonywała w sposób nastę­
pujący: 89,2 proc„ 102,5 proc„ 109,6 
proc„ 106,3 proc. i na 31 lipca -
ll3,4 proc. 

Takie zarwanie planu w pierw· 
seych dnia.eh. nierównomierne roz­
kładanie wysiłków w ciągu mlesią 
ca może w rezuHacle spowodować 
niewykonanie miesięcznego zadania 
- mimo usilnych wysOków ·w ost& 
1.nlch dniach miesil\-Oa. Tak stało i:.ię 
w tkalni Zakładów Stalinowskich, 
gdzie na , 5 lipca zanotowano tylko 
37,6 proc. wykonania planu, a na 31 
ub. m. - mimo nieustannie wzra­
stającej produkcji nie zdołano osią 
gnąć 100 proc. 

w· OBLICZU NOWYCH 
POWAŻNYCH ZAIM~ 

dnie pamiętać. Jeśli przemysł ba­
węłniany przeżywa dziś pewne tru­
dności na odcinku wykonywania nfl 
kreślonych planów, to przyczyn !e I 
go trzeba szukać 0bok złej orgar.!­
zacji pracy przed~ wszystkim w n~ 
kiej wydajności pracy. Czynmln ,. 
administracyjne, orgQnizacje partyj 
ne i związkowe już dziś więc mu- 1 
sza wydać bezwzględn~· walkę wszel 1 

kiego t'od1.aju pł"zej:nv~m · ~i.echluj- j 
swa. i niepn:estrzepma. rez1mu te 
chnologicznego, otoczyć staranną I 
kontrolą i spieszyć z pomocą rQbo· 
tnlkol1)., nie wykonula.cy•u swych bu: 
ptodukcyjnych; objaf ich wszystltich 
szkoleniem i doszkalaniem. 

Robotnicy przemysłu bawełniane­
"'0 którzy mogą, 11ochlubić się nie­
jednym poważnym osiągnięciem. na I 
odcinku produkcyjnym. z pewno„elą 
dołożą starań, aby Plan Ste~ciole-
1nl, wspaniały plan pokojowego !Ju 
downictwa, plan wzrost11 potencJa: 
łu przemysłowcKO nasr.ego kraju 1 

Plan Sześcioletni stawia pried w7.Nlstu poziomu ź~•ciowego szero­
rirz~nwsłem bawełnianym powa.inc kicti rzesz h1dzi pra~y - wykonać 
zadania. Produkcja tkanin baweł- nie tylko w terminie, ale i z nad-
nianych ma wzrosnąć do roku 1955 wyżką. . 
o 53 proc. Podstawowym waruu- To bowiem stanowi naszą naJleo­
kiem wykonania Planu Sześciole-1 szą odpowiedź na 7.akusy podieg~­
tniego iest wzrost wydajnosci pra- czy wojennych, na~?: ~k!ad w dz.e 
cy. O \varunku tym trzeba bezwzgl~ Io utrwalenia pokoJu sw1atowego. 

"- Wzór ·do naśladowa· nia 
llowa ini~jatywa radzieckiego włókniarza Aleksandra Czutkicha 

Robotnicy ł'ódzcy na pewno przypo­
mi11ają sohie znakomitego nowatora 
iadzieckiego, podtnajstrz~go Aleksan­
dra Czutklcha, który w pierwszym 
dniu UT Krajowego Zja1.du Wlóknia-
1zy zapoznał nas z bogatymi doświad 
c.zeniami swej pracy. 

. Obecnie Aleksander Czulkich pod. 
jął nową inicjatywę. 

W gazecie ,.Trud" ukazał się a.rly· 
kuł Czutklcha pt. „I co dalej?" 

powszechnienie stachanowskich 
tod pracy i kulturq miejsca pracy. 

me. 

Wyniki współ1aworłpictwa oblicza­
ne będą kwartalnie przy wspóh•dziale 
przl'dstawicieli MinistPrstwa Przemy. 
stu Lekkiego i Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych (WC'~PS). 

gnięcia uczestników współzawodnic­
twa w zakresie produkcji najwyższej 
ie.kości, A leksan der Czutkich docho­
dzi do wniosku. że trzeba zrobić dal­
s1y krok naprzód. Nale7.y uewido­
'"ac, przestari:ałc już na nowym eld­
pie, warunki współzawodnictwa o ty­
!\Jł najlepszego zespołu oddziału i 

d · b' t Ocld1lałom l zespołom. uzyskującym prze sit=: 10rs wa. • 
. najlepsze wyniki. opróc:r. nagrod ple-

„Trzeba - ~isze C:zntkich :-- w_~i.ą-1 ni-;żnych, przyznawan. e hc;dą dyplomy 
gnąć do wspołzawo<lmctwa iakos ·1 >· pochwahte Mi11l~ll'r<1lwa i C'l'nirnlnej 
wego moclPl1tP:y, desirniarzy i wszyst Komisji Zwlązk.ów 7awodowych. 
kich tych, którzy pracują nad arty-

przemysł~ energetycznego 
W okresie sześciolecia produkcja energii elektrycznej wzroś· 

nie przeszło dwukrotnie i osiągnie w ro~~ 1955 _wY,sokość przeszło 
19.3 mfilfurda kilowatgodzin wehec 8,3 m•barda kllowatgodz1n w ro­
ku 19~ i "3~cfwie 4 miliardów kilowatgod~in w roki~. 1938. W prze: 
licze-.Ju na jednego mieszkańca zu~yc1e ~ne~~JJ. elcktrycz~eJ 
w Polsce: będzie. pn~ło sześ~ razy _w•ęks~c an~zel1 prze~ \~OJną 
i przeluc.a~ pn~wojenny poziom takich panstw, Jak FrancJa l An· 
~lia. 

Dla z:aw(f'W'!lie-l!Li~ tak wysokiej prod1;1kej~ energii elektryczne.j 
Plan -Sr.~r::i''ileini przewiduje wybudowar:ie kil_kun.astu el.ektrown:, 
w tym \t.ilku elek:t:rrowni o mocy dwukr~tn1e wyzsze.i od naJw1ększeJ, 
;5!n:ejąt~i obecnie w Polsce el~ktrowm. 
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styc;o:nym wykonaniu produkcji. Trze 
osią· ba we współzawodnictwie usprawnic 

--------------------------------· pracę kierownktwa przedsiębiorstw 
Na froncie współzawodtliCf:!!l!!:. i oddziałów przygotowawczych, po-

Lepsze niż poprzednio wj.niki w 
prz~zalniach średnioprzędnych ,.,. 
siągnęły ZPB Im. Stalina, ZPB Im. 
Marchlewskiego, ZPM im. Dzleriyń 
skiego, ZPB im. Dubois oraz ZPB w 
Ozorkowie. T.e ostatnie wykonały 
plan w 111,t proc. Niemniej ogólny 
plan przędzalni średnioprzędnych 
został wykorlany w 99 proc., niektó 
re bowiem zakłady pogorszyły wy­
niki swej pracy. Do nich należą 
między innymi Zakłady im. Kunic­
kiego, które wykonując plan z pe­
wną nadwyżką w przędzalni odpad 

Znany włókniarz radziecki postano­
.wił wprowadzić nowe formy socjalł· 
styC'tnego współzawodnictwa. 
Wskazując na dotychczasowe 

Minister przemysłu lekkiego, tuw. 
A. N. KMygin, 1.alwlerdzlł projekt 
Aleks:anclra Czutklcha i' zobowiązał 
ws7.ystkich dyrektorów przedslę. 

bloriitw, bv wspóJnle z organizacjami 
społecznymi zrewidowali dotyc.hcza· 
sowe warunki współlawodnlctwa so­
cjalistycmego i przystąpili do wpro­
wadzenia. nowych fo1m w. swych ·za­
kładach pracy. 

Wzrost pl!Odukc.it r:r.crg1i elektrycznej, umożliwi s~ero~ie )~~ 
zastosowanie dd mapędi11 ma.szyn w przemysle. elektryf1kacJę lm11 
kolejowych o:aa elekh.dikację ,wsi. \V rok~ ~955 ~u~ przeszło poło­
wn wsi polskich k&n:r~*4lĆ ~1'...ile z cl&brodzieJshl· sw~atła e~ektrycz­
uego. Wzrośnie t'5wnirż zużycie energii elektrycznej na wsr na cele 
produkcyjne w zwk1zkti z .rozwojen:. gosp~~rki zespolo~ej i me~ 
chanizacją rolnict\\va. Wzrost produkqi en~rgu elektryczn~J. zapewni 
W\\ nici mo%1iwo~ć: lcjlsze.i f)l:Głtlgi szerokich rzesz ludnosc1, korzy­
stP.jącej z tej en~1'glf. ~z:Le~y wię~ w stanie lepieł ośw;etl.a~ na­
nc ulice. więc0.i pr~znaC'ząc energ11 na z~kla~y uzytecznosc1 pu· 
b!icznej, jak trar11w.ajl'. trolleybusy, 'vodoclągi 1tp. • 

Moc now~·cl~ jediiostek prądotwórrzych, za•nstalowanych 
w okresie Planu Szę-śe-iolefoi~o. wynosić będźie ponad 2.600.000 
J..ilowat. PRZED \VJJ);JNĄ,' w okresie szl'Ściu lat, poprzedza.jących 
wvbuch drugiej wb.jny światowej - w latach 1932-1938 - wzrost 
rn~cy zainstalowa~ej w:vniósł zaledwie 200 tys. kilowat, to znaC2y 
13 RAZY l\INIEJ, ,ANiżELI lV OKRESIE PLANU SZESCIOLET· 
NIEGO. 

Pi8~WSZJ w pracy zawodowe) I społecznej . ~~~:s;: od pierwszego cyklu produk. 

Niektórzy zazdrościli przodO'wnlko­
wi pracy, tow. Zającowi z ZPB im. 
Kunickiego, gdy wraz z całą rodziną, 
żoną i dwojgiem dziec_!, pojechał na 
wczasy do Pobierowa. Ale rada za­
kładowa stała na stanowisku, że wła­
śnie jemu należy się ten przydział. Bo 
to i normę wyrabiał w 117 proc. i 
wytwarzał 95 proc. pierwszego ga· 
tunku tkanin. 

Tow. Zając nie ogranicza się tylko 
do swej pracy zawodowej na kro­
snach żakardowych. Piastuje funkcje 
mężą zaufania, a ze swych obowią7-
ków wywiązuje się należycie. W każ 
dym et~pifa współzawodnictwa otrzy­
muje za s.we os!ągnięcia słuszne nd­
grody, jest 'więc przodownikiem w 
całym tego słowa znaczeniu. 

M. s. 

Csutkkh projektuje przestawienie 
prac teChnlcznych kontrolerów w ten 
sposób, ahy oni nic tylko rejestrowali, 
lecz również uprzedzali i zapobiegali 
powstawaniu braków i błędów w pro. 
dukcfł. 

W myśl projektu Czutkicha, komi­
sja przy roistrzyganiu wyników współ 
zawodnictwil międzyzakła<loweg,o win 
na brać pod nwagę nowe wspólczyn· 
niki, a mianowicie: rozszerzenie asor. 
tyJnentn proch1kcy]nego, wprowadze. 
nie nowyr.h desęni, modeli, rysunków 
i fasonów oraz artystyczne wyko1i­
czenle, jak również za.potnebowanie 
konsumentów na te artykuły. 

Ażeby zdobyć w przemyśle włók.ie!! 
niczym tytuł najlepszego zespołu, sali 
lub ol'1~1ialu nal!":i:y wykonywa<! sy­
stema lycznie wysokogatunkową pro­
dukcję wy7.szt>i jakoścL od produk­
cji :z poprzedniego kwartału. Przy 
tym obowiązuje również oszczędn,ość 

s11rowca i materią.łów oraz maksy­
malna wydajność pracy przv obowiąz 
kowym wykonaniu baz akordowych 
przez ws7.ystkić:h robotników. 

P rzy obliczaniu wyników współza­
wodnictwa bierze się pod u\vagę u-

Oto liC7l>Y. clicęrakteryrujące zacofanie Polski sanac.vjncj 
ws1nmiał~· ro~wó;f- Polski Ludowej, korzystającej z przyklaclu 

pomocy 7,;\'ji!7kU n~~ÓPr\ticgO! 

Przygotowujemy pierwsze f w Planie 6-letnim 

.SIE,ll'·Y JE~§IENNE 
Odpowiedzialne zada 11 i~..,., · cal tego aparatu rolnego 

Plan G-letni, plan budowy funda­
mentów socjalizmu w Polsce. nakla­
da na rolnictwo ważne . i odpowie­
dzialne zadania. Nabierają one szcze 
gólnego znaczenia w chw\li. k'~dy 
rosnące potrzeby przemysłu 0-:-az 
świata pracy w miastąch wymagają 
stale werastającej i planuwej pro­
dukcji rolnej. •Dlatego też jest pod­
stawowym obowi~1zklem aparatu rol 
nego, rad zakłaclowych, jak również 
organizacj( g(}spodarczycb, politycz­
nych i społecznych dołożenie wszel­
kich starań dla jak najbardziej 
sprawnego włączenia produkcji cblo 
pów mało i średn~orolnych w orb:tę 
gospodarki planowej, otoczenie czuj 
ną opieką, i spieszenie z pomocą po­
W$tałym już spółdzielniom produk­
r,·jnym oraz współdziałanie przy za­
kładaniu nowych. a wreszcie dźwig­
nięcie na wyższy poziom gospodar• 
<;?.Y -Pańsh\'owych Gospodarstw Rol­
nych. 

W pierwszym roku Planu 6-let­
niego. dzięki wytężonym wy~łkom 
organ izacji politycznych, SJIG•kcr.­
nvch. szerok:ch mas chłopów pra­
c{1jących i robotn~ków rolny4C}:Ji .·uda­
lo się pm'prowadzić z wybitni.P po­
myślnymi ·.vynik;im: 11kc.:c; si ewó"· 
wiosennyrh nraz żniwa. ObiCPie 
wkroczyliśmy w okres Qmłotów„ ' 

ce do pełnego uświadomienia. chło­
pa pracującego i robotnika stanowią 
klucrowv warunek szybkiego i pia· 
·nowego· przeprowadzeni.e. pierw• 
-;z:nh w Planie 6-letnim siewów je• 
siennych. 

Tegoroczny plan siewów jesien­
nvch · na terenie naszego wojewódz­
twa zmierrza w kierunku przestawie 

Trzecim rz. kolei egzaminem ;;..cn~.aw nia struktury obsiewów przez rz.więk 
ności naszego rolnictwa będzie ~ego szen~e upraw pszenicy i roślin prze­
roku akcja siew<Jw jesiennych. o mvsłowvch oraz rozszerzenie bazy 
której ~ówi uchwała Prer.yd'.1}m paszowej dla dalszego rozwoju go­
Rządu z dnia 26 ·lipca br. LeC2 t:"Yt.m spodarki hodowlanej. Ważnym za­
razem posiadamy już spory zas.ób daniem jest ostateczne 7.l:kwidowa­
doświadczeń z uzyskanych do t'f!j nie pozostałych jeszcze 4.800 ha od­
pory osiągnięć i popełnionych błt:- łogów i ugorów. Uzyska się wów-
dów. cza~ powierzchnię !Ziemi uprawnej, 

. · śl e"<> \ obejmującą 1.038.900 ha. Z tego ob-
Dla. .7:a_b~z~€czc1:11a _ pom~ ~n; · I szaru prawie połowa, tj. 514.700 ha 

Pt~~b.c~u_ , ie,,en.~eJ .akc.~i siev. a~ I ziemi. będrrie obsiana podczas jcsien 
orki i za~ .~\".Y ~~inny b~ ć w~kon .ne · akc'i siewnej trzema .zasadniczy 
ne w ter~1me 1„ na tt~talonei pla~ .mil g~upami roślin: zbożowymi 
nem _poWtC'rzchni. A. wi~c de) orC'k . 1 ·509.370 ha. technicznymi 3.230 ha i 
slewow masz)ny n,( ••.lko m11s1ą . 
zostać starannie p1'7.ygotowane. lecz :oastewnymi 2.100 ha. . 

Niedociągnięcia księgowości D.zi wna gospodarka paszą 

również rac ionalnie rozrnie~zczone Ażeby uwydatnić stopniowe pr:ze­
w terenie. Nie mogą powtarzać się Sf\'łwienie struktury obsiewów trze­
błęd:-.; z okresu żniw, kiedy 1o ·sno- ba podkreślić. że obszar uprawy ży­
pow'<rzałki i żn:wiarki nie były ta ulegnie .zmniejszeniu w stosunku 
równomiernie r<Ylslawionę. Np. po- de>, 1949 r. o 8.710 'ha. natomiast 
wiat łowicki miał ich zbyt dużo, na :zw\ ększy się uprawę pEzeni::y o ~.010 
t.om'.ast odczuwaJy dotkl'.wie ich hii. jeczmienia o 800 ha, rzepaku i 
brak · pow:aty rawskd - mazowiei::~i. rJ epiku o 640 ha oraz roślin pastew­
lódzki i łaski . Należy ent?ri:tic·mte n~•ch• o 300 ha. 
przeprowadz·ić mobili'Zację wszyst- . . . . . 
kic,h rozpdrządzalnych środków. ~a ~ plar:ei:n ~sie.wow. j~s1ennych 
S'Zyny. sprzężaj ~tp. rznajdujące się śc1\ś!e Wiąze s1ę . realtzacJ~ planu 
w rękach bogaczy wiejskich muszą koi!lńt'akta~yjnego, Jak~ P.ods.'.lw~we­
być w pełni wykorzystane w ra- go _w. ar_!lnku przestaw1~ma st.r.uf.urY 
mach pomocy sąsiedzkiej, Rady na- obs1e wow._ Na ~ym odcin~u :v1e.e If'.a 
rodo,.ve, organi'Zacje polityczne i spo ją do z~1ałama orgamzacie poll­
leczne winny wzmóc czujność na tYC'U'te 1 spo~ecz~e or~z radl. naro­
tym odcinku i nie dopuścić do zawie dowe. Na.le~y Jak n~Jb.ard~eJ roz­
rania pr:zez bogaczy wiejskich, tak powS"?'.1;c.hma<? zf'?zum1eme, ze upra­

Poważnym czynnikiem wypeł­

nienia zadań Planu 6-letniego jest 
obniżenie kosztów pl'-Odukcji oraz 
socjalistyczny stosunek do pracy. 
Trzeba podkreślić, · że w oddziale 
księg-0wośei Zakładów Pnemysłu 

Jedwabniczego im. W. Wróblew· 
skiego ani jedno, ani drugie nie 
jest wcale przestrzegane. Kierow· 
nictwo księgowości nie potrafi, 
albo nie chce tak zo1·g1rnizować 

pracy, aby odpowiadała. obu tym 
warunkom. Tak więc pracownicy 
umysłowi, którzy .zostali wysunię 
ci na kierownicze stanowiska i 
skończyli kurs nowego systemu 
księgowości w 1949 l'., nie odby­
li do dnia dzisiejszego ani jedne­
go zebrania w celu omówienia 

• 

praey. Mało również. zwi·aea się 

uwagi na. dokładność wykonywanej 
pracy. Np. księgo;wość materiał-.> 

wa (analityczna) podała księgo­

wości fina.nsowej obroty towarów 
gotowych za miesiąc kwiecień 

1950 r. wartościowo. nie mając 

u.zgodnionych dzienników z obro­
tówką, ani stanu ilościowego z 
ntagazynem towarów gotowych. 
Utrudnia to wydatnie przebieg 
dalszych prac. Należy podk1·e~lić, 
że w księgowości materialowej do 
tej pory brak teczek. Kierownic­
two księgowości winno więcej in­
teresować się pracą podległych 

sobie działów. l 
J. Kurzawa 

ZP J im. Gen. W. W róblewsk1ego 

· Zakłady Przemysłu · wełnianego 
im. Gwardii Ludowej złożyły w 
styczniu br. zamówienie roczne na 
paszę (owies, siano, słoma), rozkła­
dając je na kwartały i miesiące. 

W toku realizacji zamówienia oka­
zało się, iż CRS nie honoruje glo­
balnego zamówienia, a domaga się 
rozbicia go na odcinki. Pomimo 
zastosowaniil. śię do tego, Za.kłady 
Wełniane im. Gw'artlii Ludowej nie 
uzyskały żądanych ilości. Na co. 
dzienne upomnienia telefoniczne i 
bezpośrednie odpowiadano, iż ow­
sa. siana i słomy nie ma, natomiast I 
oferowano otręby które w żadnym 
wypadku nie mogą zastąpić owsa 
lub mieszanki. w dn'u 2. vm 1950 
r. pracownik Zakładów Wełnia­
nych im. Gwardii Ludowej. będąc 

w CRS, otr~ymał zlecenie na otrę­
by. Przy odbiorze w składzie oka­
zało się, że owies tam jest, tylko 
Zakłady Wełniane im. Gwardii Lu­
dowej widocznie nie miały do nie 
go szczęścia. 

. zwanych cichych umów" stanowią wa N>hhn w1ęce1 opłacalnych podno Inny podobny wypadek nastap1ł " . ' 1 · d ~ 'd " s d ki !ttó-y •est . . ' cych w dalszym ciągu w~ysk be- s1 0 1c.io z .,.o po ~r , • '· 
dnl8 10 bm., kiedy to - Zakłady doty wiejskiej, Należy również bacz tym .1mac:m1eiszy, ~e. kón~raktuJą-
Weln. im. Gwardii Ludowej otrzy-1 nie kontrolować wysokość opłat :za I cyi;i d1łopom ~ało 1 sreónrnrolnym 
mały zlecenie na: 2.000 kg. siana ud'Zieianle maszyn lub ·Sprzężajt,1 ~w Panst\lll.'O. pmydz1el.a. kredyty n~ rza-

ramach pomocy sąsiedzkiej. Musl kup n<1. s10n kwallf1kowanycl~ i '?a­
do Zgierza, do tamtejszego oddzia być ona dostosowana do warunków worzów ~·z~uc;i::i-ych, co iz kole1 ,zw:ęk 
łu CRS. Okazało się tam, że siano danego terenu. Nie może powtórzyć sza wy~11nosc z ha. 
jest sparzone i zgniłe i zupełnie się to. co }1,WY?at~ilo się w powlf~ Odbyw:1jące się obecnie w gro-
nie nadaje się na paszę dla koni. tach brzezmskim 1 łqczycklm, gd'Z madach 2:ebrania produkcyjne wy-

. k owe opłaty były wyzsze od opłat. . . , . . , . 
Z powyższego mozna wnios ·o- pobieranych w umowach prywat- k~z113ą. :zt . . c~łop1. ma.ło 1 ;;redmo~ol~ 

wać, iż w CRS rozdział pasz prze- nych. Dekret 0 pomocy .sąsiedzkiej m rzror.u m 1eh w1elk1e 2:.naczen:e 1 
prowadzany jest wadliwie. jes't instrumentem walki klasowej i korzyści :t.'lanowej gospvdarki. Do-

z. Pacholak. musi tę rolę spełniać skutecznie. wodzi tegJo chętne ich przystępowa-
ZPW im. Gwardii Ludowei. Wszystkie poczynania .zmierzają- nie do ~Cl.11traktacji. 



~~i rum 
..,.. ______ ........ __ ~~~~~--------------------------------·----------------------------------------------------------------.... ----------............................... „ .......................... -

faszystowskiej · kliki Tito - opora • na WSI Kułactwo 
W 1946 r. Tito oświadczył w jed­

nym z prtz:emÓ<Wień przedwy­
borczych: „My mówimy chłopom, że 
są najtrwalszą ostoją naszego pań­
stwa nie dlatego, że pragniemy 
ewentualnie otrzymać ich głosy, 
kc-z dlatego, że w rrz:eczy samej tak 
właśnie jest". („Borba", 2. XI. 1946 
r.) . 

Był to 1946 rok, kiedy Tito i je­
go klika jesrzcze skrzE:tnie maskowa­
li swoje prawdziwe kontrrewolucyj­
ne oblicze, k•iedy imperialistyczni 
mocodawcy Tito jeszcze nie uważa­
li ;za celowe ujawnienie swych nad­
głębiej ukrytych rezerw. Nie 'było to· 
jednak bynajmniej przypadkowe 
wystąpienie. „Teoria" T~to o chłop­
stwie, traktowanym jako całość, o 
chłopstwie, jako naj·trwa1lszej opo­
rrzc państwa ludowego stanowiła już 
wtedy próbę stwomenia „ideolo­
gicznej pod·budowy" dla realizowa­
nej przez klikę Tito poHtyki likwi­
dacj i kierowniC1Zej roli klasy robot­
niczej, polityki oparcia się na kap:i­
talistycznych, kułackich elementach, 
próbą zamaskowania polityki prze­
kształcania KomunistyczneJ Partii 
Jugosławii w nacjonalistyczną ku­
łacką partię. Była to więc teoria :i. 
praktyka, która ugruntowywała po­
zycję kułactwa na wsi, stanowiąc 
wa.żny element w przygotowaniu da 
lekosiężnych kontrrewolucyjnych 
planów termidoriańskich k.liki Tito 
:i jej imperialistycznych mocodaw­
ców. 

Lenin uczył: „Oni kułacy i 
pasożyci. - to nie mniej 

straszny wróg, niż kapitallSct i 
obszarnicy. I jeśli kułak p~sta­
nie nietknięty, jeśli nie zwycit:­
żymy •pasażytów, to niechybnie 
powróci znów car · i kapitalista.". 
Doświadczenie wszystkich il.'ewolu­

cji, które miały miejsce dotychczas 
w Europie, dobi·tnie potwierdza, że 
rewolucja nieuchronnie ponosi ~lę­
skę, jeśli chłopstwo nie zwycię~a ku 
lackiego panowania" .• 

Po wye.woleniu Jugosławii, drzięki 
zwycięstwu ZSRR nad hitleryzmem 

1 i bezpośredniej pomocy Armii Ra­
dzieckiej. klika Tito. usiłując odwró­
cić narody jugosłow.iańskie od prze­
bogatych doświadcrzeń narodów 
ZSRR i WK!P(b) w dziedzinie socja­
listycznej przebud<Jwy wsi, zaczyna 
coraz wyraźniej szerzyć antyleni­
nowskie poglądy o rzekomo specy­
ficzne; roli jugosłowJal1skiego kuła­
ka. „Teorię" tę później sformuło­
wał titowski wiceminister. rzdema­
$kowany szpieg amerykański, Be­
blcr: „Nie ma u nas tak·ich kułaków, 
jacy byli w ZSRR. Nasi bogaci chło 
pi brali ud'l.iał masowo w wo.jnie na 
rodowo - wyzwoleńczej i wobec te­
go są dojrzali politycznie ... Czyt mu 
simy likwidować kułaków po to. by 
stalo się zadość skamieniałym prze­
żytkom dogmatycznym? Czyż bę­
dzie błędem, jeżeli uda nam się zmu 
sić kułaka, by przeszedł do socja­
lizmu bez walki klasowej?" 

Tego rodzaju oświad~enia nie są 
bynajmniej odosobnione wśród pro­
wodyrów titowskich. Tak np. Baka­
ricz, premier Chorwacji scharakte­
ryzował kułaka iugoslowiańskiego: 
„Lubi on socjalizm i sam pragnie 
kolektywizacji", a inny· „filar" reżi­
mu titowskiego Błagoje Neszkowicz 
stwierdził : „Nie należy potęgować 
fikcji jakiejkolwiek walki klasowej 
u nas. Nasi kułacy nie są tacy, jak 
w ZSRR... i dlą.tego należy trakto­
wać ich tak jak chłopów pracują­
cych. Powinniśmy wciągać kułaków 
do komitetów władzy ludowej, do 
Frontu Ludowego, do spółdzielni 
itd". 

W myśl tych rz.ałożeń klika Tito, 
zaraz po wyzwoleniu Jugosławii. 
rozpoczęła realizować politykę roz­
budowy Frontu Ludowego popr:i:ez 
wciąganie doń kułaków, praygoto­
wując sobie oporę na wsi dla prrze­
wrotu kontrrewolucyjnego. 

W tym celu titowcy podnosili rze­
kome zasługi kułactwa w okresie 
walk par0tyzanc'lcich oraiz rozpo­
wszechniaH związane z tym koncep­
cje, negujące w.alkę klasową na ws~ 
jugosłowiańskiej , P-0dobne bajec'lkl 
o kułakach, „wychowanych" w toku 
wojny narodowo - wyzwoleńczej na 
,.kolektywistów" i „socjalistów" mia 
ły na celu prczygotowywanie wy­
uzdanej kampall'ii nacjonalistyc.z­
nej, która towarzyszyła jawnemu 

przejściu kliki Tito do burżuazyjne~ ·1 no ... an za ... bro••1s•--1 I go nacjonalizmu. , ..., „ 
P rzejście sza.jki Tito od burżua- , ' Sekretarz- Komitetu Centralnego 

rzyjnego na~jona.1.izmu do fa.-t Polskiej Ziednoc:zonei Partii Robo!nic:zei 
szyzmu i otwartego ~aprzedawaniaJ ------------------------------------------------------------..... 
:interesów narodowych Jugosławii ekonomicznego. Likwidacja nacjona i średnich chłopów musiało odstąpić 

słonić jazgotem o „szybkim wzroś 
cie socjalizmu na wsi" w postaci 
pseudo - spółdzielń produkcyjnych 
tzw. „zadrug", k;tórych , liczba, · we­
dług statystyki na 1 stycznia l%0 
r. wynosiła 6615 z 329.650 gospodar 
stwami oraz 1812 tys. ha. imperialirzmowi angloamerykańs!rie· ' lizacji przemysłu pmez utworzenie swe ~iem'ie kułakom. 

mu 'ZJla·lazło ~ównież jaskrawy WY·r tak zwanych „kolek<tywów pracy" Titowcy mają czelność zestawbć 
!·az w rozwoju k~łackiej polityki fa:- wnacza dalszy krok na drodze re- Klika titowska obniża podatki k.u- tę statystykę wzrostu kułackich pse 
szyzmu ti.towskiego na wsi jugosłr.l- stauracji kapita1irzmu, a wprowadza- łakom i pnzerzuca dodatkowe, wciąż udo - spółdzielni i. danymi o rozwo 
wiańskiej. Jak wiadomo, Tito, Ka:.r.- nie faszystowskiego systemu karpo- rosnące ciężary, e.wiąizane ~ gorąCIZ- ju ruchu spółdzielczości produkcyj­
del, Dżilas , Pjade obnoszą się iz fail'.- racyJnego _ etap na drodze do re- kowymi zbrojeniami i rozbudową nej w -krajach demokracji ludowej, 
szowanymi wskaźnikami wzro,f:u prywatyzacji przemysłu. Oznacza to, policyjno - terrorystycrLnego arpara- ruchu, który w zaostrzającej się 
„planowej' produkcji przemysłO\>,iej, że tylko czekać, jak przegnani przez tu Rankowicza, na podstawowe r.ia- walce z kułactwem zrzesza dobro­
jak i rz rosnącą cyfrą pseudo - sr@- masy ludowe karpital·iści i fabrykan- sy chłopstwa, na masy pracujące w wolnie coraz szersze zastępy biedo­
dzielni produkcyjnych na wsi. T;i,Si- ci, którzy po prrzewrocie kontrrewo- mieście i na wsi. ty i średniorolnych chłopów w zes 
łują oni pmedstawoiać to, jako „f:>:u- lucyjnym Tiito mocno usadowili się Tak np. dyrektywa „ściśle 'tajn~" polowych gospodarstwach typu so-
downictwo socjalizmu" w Jugcisła- w przedsiębio~stwach gospodar- Nr. 17 z dnia 18 marca 1949 r. m1- cjalistycznego. 
wii. C1Zych, jako wyżsi umędnicy nowego nisterstwa finansów Serbii - jak Doświadczenie krajów demokra 

Istotny sens tego wyra.fino\li<i'l!~o reżimu, wejdą w posi.adanle swych stwierdził to były minister tego re- cji ludowej uczy, że ruch ten rozwi 
oszustwa odsłania m. in. fakt, ~ je- dawJJych rz:akładów pracy. sortu Todor Todorow1·cz, kto'remu u . b d .. k d · k · d · t ja się tym szybciej, 1m ar z1eJ 'ln 

ynymi, tomy potwier zaJą, · en Jednocześni'e na wsi klika Tito dało się uciec do Bułgarii - pole.:::i sekwentnie i umiejętnie partie ko 
„socjalizm" i którzy mu preykl asku- f . t k ·t 1. t h k wladzom powi·atowym rewizJ·ę podat · i· · ;ą, są imperialiści angloamer ykań- orSUJe ~ros ap·1 a 1s ycznyc , u munistyc:me i robotnicze rea 1zuJą 

łackich elementów !kosztem niepo- ków ściąganych od kułaków. I tak w praktyce leninowsko - stalinow­
scy, ich wywiady i agentu.9', a hamowanego wyzysku i w;zmożenia w powiecie Panczewo zmniej_szono skie wskazania: .,Oprzyj się na bie 
w szczególności wszelkie wyrmtki degradacji podstawowych mas chłop podatki płacone przez kułakow z docie, umacniaj sojusz ~e średnia-
trock.is-towskie. '·' h K ł tw · k' 200 m1·11·ono' w d1"narów na 110 milio Poli.tyka władców jugosłcmiań- s .... 1c . u ac o - opora t1tows 1e- kiem, walcz z kułakiem". 
o.ki'ch n·a wsi· ma kułacko _ ;i., •• n;·:tali·- go reżimu na wsi - obsad<Ziło już nów, w powiecie !jegotin z 112 na SI . d . . d ·e - "'~ł'... kl · l't 65 mi·lionów, w powiecie Pożarewac ffOmne Jeszcze oswia czem styczny charakter. Nasadzane pme- UC/Zowe pozycJe po 1 yczne i gospo rozwoJ·u spółdzielczości produk-darcze na wsi. z 110 na 70 milionów. mocą !Ila wsi pseudo - spół tlr&ielnie cyjnej w Polsce Ludowej wskazuje 
rznajdują się w rękach kułactwa :i. je Prasa jugosłowiańskich emigran polityka s~upu produktów r?~ni: niezbicie, że ilekroć spółdzielnie pro 
g g t . „_. Y tów rewolucyjnych podaje set czych, ktorych znaczna częsc 1 d k · t · b t · '! · o a en ury 1 są nanzę~1em1 w izy- ki przykładów panoszenia się kuła- u cy1ne pows a3ą ez os. reJ wa1 G 
sku szerokich mas pr~s:njącego ków na wsi ,jugosłowi.afukieJ'. Kula- dzie na eksport do krajów kapitali przeciw bogaczowi wiejskiemJt, ile 
chłopstwa. · stycznych, wyraźnie forytuje kuła· kroć wskutek osłabienia czujności 

P.rzejście klikoi Ti•to do ob1.izu im- cy JJie tyJko usadowi1i się w tereno- ków. Zgodnie z faszystowskim de- do kierownictwa spó'łdzielni produk 
perialistyC2nego, kontrrew•ie1lucyjny wych organach administracji i ko- kretem z 15.X. 49 r. o przymuso- cyjnej, a nawet na zwykłych człon 

h 1 t . . ł d d . d .1 mitetach Frontu Ludowego, lecz są wym kontyngencie zbóż na rok k. d t · · b · -c ara~, er 1e1 w a ;zy oprowa zi Y prrz:ez reżim faszystowski masowo ow prze os aJą się ogacze w1eJ-
do gruntownych jakc~kiowych wciągani do aparatu paiistwowego, 1950-51 chłop, posiadający od 2 do scy lub ich zausznicy - tylekroć 
zmian i w samym ustrojitJ ekono- 3 ha musi dostarczyć do 4,5 q zboża sam charakter spółdzielni ulega wy 
micznym. ptak~tyhjnego ibgloshpodWarc.zego, na wszy z 1 ha, od 3 do 5 ha do 8,5 q z 1 paczeniu i wykrzywieniu ulega ich 

± s 1c szerze ac . .YStarczy wska- ha, a ponad 15 ha od 2,5 q z ha do d · ł 1 „ d · lit Towarzysz Stalin Ul"ał gł1>bo- • · · · 1948 5 t · zia a nosc gosp_o arcza i po ycz-" rzac, ze np. JUZ w r., ys1ęcy 15,5 q z I ha. Ta ostatnia cyfra 15,5 ·kie wyjaśnienie współza.- kułaków rz:ostało przydętych w cha- na. 
Ieiności mlit:dzy bazą. i.. nadbud?- rakterrze „specjalistów" do aparatu q z 1 ha wygląda pozornie „groź- Lenin uczył, że .„„spółcbielczość w rk nie" dla kułaka, ale wobec tego, że w warunkach państwa kapitali-wą, w ~racy „ spr!lil;' n.~ ma sn rolnego titowskiej administracji. si'edzi· ,.,„ we władzach terenowych, t · t · ~.ł. I' · k l mu w J~yko-zna.wstwt~ . Wska- Ti•towska polityka, mająca na ce- ...... s ycznego Jes mew'l'.p lWł.e o e-
zał on, ze: „Na_d·~udI s~warza. lu wszechstronne „umocnienie kula- określających wymiar, to w prakt.r ktywną instytucją. kapitalistycz-
baza. po to własme, y jeJ slu-1 ctwa jest w coraiz szersizej mierze ce małorolny .chłop zmuszony jest ną.". 
żyła, by ak~yw~ie. Jl mag~}a. jej przeprowad;zana rękoma samych ku i.dawać 4•5 q ewentualnie 8•5 q z 1 W warunkach terrorystycznego re 
ukształtowac się l ·utr~ali~, ~Y laków, czasifa.jących masowo fa.szy- ha, a kułak -może zdawać i najczęś- żimu titowskiego, zaganiającego 
aktywnie walczył?: . o llkwi~acJt: stowską biurokrację, jej korpus ofi- ciej żdaje znacznie mniej, bo dolna przemocą chłopów mało i średnio-
dawne.1 bazy, zbla.z:a.jll_cej sit: do cerski i policyJ·ny 1·e1· organa defen- granica dla niego wynosi zaledwie ' k ł ' 
k · · r .A. · • 2,5 q, Podobnie wygląda sprawie- rolnych do „zadrug' - .ta u acKa resu swego zycla. w az z J~~ sywy i wywiadu. dl' " . t't • " k I pseudo - spółdzielczość produkcyjna dawn" naclbudow·• Wystarczy iwy wymiar 1 ·owcow przy s u- . . 1 ty "' „. Titowcy faktycznie zlik'.v!dov\'ali nie mi sa itd I staJe się przymusową ko ek wną 
t:ylko,, by .n~clbu~i~wa.. wy~zekla ustawę o reformie rolnej i izastąpili · ę. '. . . . instytucją, będącą szczególną formą 
sit: te1 swoJeJ słu24!lbtJeJ rol•, wy- ją różnego rodizaju dekretami rzą- P?wa~ną dzw1gmą.wzbogac~n;a ~~ r~zwoju kapitalizmu na wsi jugosło 
starczy tylko, .~-:Y nad~udowa dowymi i dyrektywami, opracowa- i lako"". 1 wyzysku b1ed~ty w1e}slneJ wiańskiej. 
przeszła.. z "POZl'CJl •czyn.ne.1 o~ro- nymi w interesie kułactwa pnzez za stał się systemem ww. w1ąrzanycn cen. Tworzone w Jugosławii spółdziel 
ny sweJ bazy n~. ll~.cJe oboJt:t- jadłego wroga ludu trockistę Mosze , Wprow~dzony na skut~k ostre~o bra nie produkcyjne nie tylko nie są ani 
n~go stosunk~ Ido ru.~J, 1:'a. pozy- }'jade. ku zarowno produktow rolmczych, z formy, ani ~ treści socjalistyczne, 
CJ_e trakto.wan1.a1 ..._na rowm '.!>oszcze K ułacy skupują iza niską cenę u jak i przemysłowych, system ten po ale stały się specyficzną formą 

. goln;i:ch ~~a~ - '.~by utra~1ła ona małorolnych i średniorolnych •. l~ga na tym, ~e przy P?mocy spe- wzmożoń~j eksploatacji biedoty 
swą. Jakosc i \Jl.1'lt!l~ała byc nadbu chłopów najlepsze ich działki Jak CJalnych bonow chłopi, sprzeda- średniactwa przez kułaków. 
dową."._ ~s~ui::ianY1e ~o poma.g~ podaje „Rabotniczesko Dieło". usta- i jący produkty otrzymują w zamian 
~am row?1ez. w !~ełm z~ozum;ec wa o dziedziczeniu, l{tóra nakłada ol deficytowe towary przem.ysłowe. .z p rzewodniczącyrri titowskiej „za 
l pro.~es I1kw1til~c.t11 uS<troJu demo.: brzymie podatki· na spadk0bier;:ów, n~tury rzeczy ~ułacy, maJący nai- śni 1;~t·~r;'te t~~iw~k~:i~ol~J'er~f; 
kracm ludow·dJ w. Jug_!)Sław~1 stała się biczem dla podstawow eh większe nadwyzki towarowe groma 
przez kon~rre~.!.Q).ucyl}ną khkt: T1- mas chłopskich i dabrodziejst\Jem dz_ą . niemal wszystkie bon.);', upra- Włajko Szylegowicz, kułak, przed 
to - :Rankow1au„ dla kułako'w. Ustawa ta n~usza chło W!aJąC przy t.Ym. spek_ulacJ_ę przez wojną polityk burżuazyjny, poseł 

·~· d d h b d de Skupszczyzny z partii radykal-Rozwój wypadków po naradzie pów do odstępowania części dizie- 0 sprze awame ic ie ocie. nej. Biedota obrabia jego ziemię li 
listopadowej Billl:a Infprmacyjnego dzictwa kulakom w celu uzyskania C alą tę politykę bezwstydnego czącą sto ha. Jego dochody w natu­
w 1949 r-. wskazulje, iż faszyzacja Ju sum na oplacenie podatku. W ten wyzysku 'podstawowych mas rze i pieniądzach przewyższają dci­
gosławii szybko postępuje naprzód, sposób w jednej tylko Serbii - chłopskich, forytowania i umacnia- chody wszystkich członków „zadru­
s'ięgając samy.Cttf podstaw ustroju w ciągu 1947 r. 20 tysięcy biednych nia kułactwa, klika Tito usiłuje o- gi", w liczbie 15. 

Wykrętu- manewry amerykańskich . agresorów 

W spółdzielniach tzw. typu ogól­
nego kułacy otrzymują wielkie do­
chody, składające się z wynagrodze 
nia za inwentarz, siłę pociągową i 
ziemię, podc"zas gdy oplata otrzy­
n1ywana przez biednego chłopa za 
}ego pracę jest minimalna. Tak n;i. 
kułak Gawo Isztwan ze wsi Ru&ko 
Selo otrzymał pop.ad milion dina­
rów za wniesiony inwentarz_ 

PI'zy tworzeniu owych „zadrug'' 
dołącza się do nich ziemię gmin­
na, uprawianą dotychczas przez bie 
.dnyoh chłopów. Tak np. we wsi 
Wreżagrnaica W'Yrugowano z ziemi 
gminnej 92 gospodarstwa biedoty 
wiejskiej, a we wsi Raja - 30 gos­
podarstw biedoty. 

I stnieją również spółdzielnie, 
składające' się z samych boga­

czy wiejskich. Tak np. w pobliżu O 
sieku kułak Carenko, który_ przed 
„reformą" rolną posiadał 180 ha zie 
mi, zorgaqizował „spółdzielnię" pro 
dukcyjną, włączając jeszcze 30 gos­
podarstw kułackich. Władze faszys 
low.skie powitały, rzecz jasna, gorą 
co jego „akcję". 

Polityka nieograniczonego wyzys­
ku i ucisku mas chłopskich, pano­
szenie się oprawców titowskich wy· 
wołuje coraz powszechniejsze obu­
rzenie gracującego chłopstwa, które 
rodzi opór, szerzący stę w całym kra 
ju i przybierający najróżnorodniej­

sze formy aż do przeCiwstawieni'l 
,<;ię titowsi,.,m baszybuzukom z bro-
nią w ręku. • 

Opór chłopstwa . pracującego prze 
ciw reżimowi Tito przejawia się w 
szczególności w niezasiewaniu zie­
mi. Według oficjalnych danych do 
8 maja br. w Serbii pozostało nie­
obsiane 36 pro€. ziemi, w Chorwacji 
55 proc., w Bośni i Hercegowinie 
49 proc., w Słowenii 63 proc„ w Ma 
cedonii 65 proc., w Czarnogórzu 75 
proc. W ten sposób w catej Jugosła 
wii procent o,bsianej ziemi osiągnął 
zaledwie 45 proc. Opór także prze:­
jawia się w masowym zarzynaniu 
bydła przez chłopów jak i ·w rozpa 
dzie wielu „zadrug", w których chło 
pi. podnoszą otwarty bunt przeciw 
wyzyskowi kułackiemu, w rosną­

cym oporze chłopów przeciw kon­
tyngentom. 

Wrezultacie _sytuacja. zaopatrzenlo 
wa w Jugosławii staje się co­

raz trudniejsza. Nawet Tito, t).ai­
większy dziś obszarnik jugosłowiań 
ski, nie mógł już ukryć w jednym 
z wystąpień przedwyborczych w lu 
tym tego roku, „że ciężko jest u 
nas pod wŻględem zaopatrzenia" 1 
·„powstaje pytanie, dlaczego z ka.ż· 
dym rokiem staje się clt:żej, a nie 

Od dwóch t)fgodni już amerykański 
dyplomata . W . al.Ten Austin, przedsta­
wiciel StanÓYIT Zjednoczonych w Ra­
dzie Bezpi~cy;eństwa, nie dopuszcza 
do normalne/I pracy Rady Bez.pie­
czeń~twa, ob t:adującej od dnia 1 sierp 
nia pod p•mJ!fNOdnictwem przedstawi­
ciela Zw-i1}~~u Radzieckiego J. Ma­
lika. 

się też dziwić, że :fjróbę pozbawienia 
ich owego „zastrzyku", podjętą przez 
Związek Radziecki przez wniesienie 
do Rady Bezpieczeństwa propozycji 
o pokojowym rozwiązaniu zagadnie­
r.ia koreańskiego, interwenci amery­
kańscy przyjęli z pfaną na us~ch, 
puszczając w ruch potężną machinę 
p1:opagandowo-dyplomatyczną dla jej 
storpedowania. 

agresji. Pojęcie to może bowiem 
charakteryzować tylko pewien stan 
stosunków między państwami i dlate 
go nie może się odnosić do jakiejkol­
wiek sytuacji powstałej w jednym 
kraju, a więc i do wojny domowej, 
która toczy się przecież w granicach 
jE.dnego kraju. 

lżej". 
le tylko nie dopuścić do pokojoweg:i Masy ludowe Jugosławii coraz le-
rozwiązania sytuacjd w Korei. 

Obstrulh:!'ja, stosowana przez Aust.i 
na i usłui,1.1ie popierana przei przed 
stawicieli :innych państw bloku ame 
rykańs!\if:go w Radzie Bezp,ieczeń­
stwa ma ściśle określony cel. Zada· 
niem jej ~est nie dopuścić do pokojo­
wego roawiązania zagadnienia kore­
ańskiegp. Takie roziwiązanie bo· 
wiem, 'którego gorąco pragną wszyst 
kie :Viairody, w ich liczbie i·ównież na 
ród ko..reański, nie leży w interesie 
ame11yli.anskich kół rządzących. 

Wó:iltia przeciwko narodowi koreań· 
skiernu. jest zbyt ważnym ogniwem 
w a'.1rnerykańskich planach agresyw· 
hyc1łi i ~ródłem zbyt wielkich zysków' 
dla. monopoli zbrojeniowych, by mo-
51':.91 one soię zgodzić na jej zaniecha­
nie. "'Wejna w Korei, od da·.vna. przy. 
gat< >wywana i wzniecona przez. ame 
ryk.iańskich imperialistów, jest dla 
ni;iel;lj. jak się wyraził organ nowojor 
sY.dc;h banlcierów „Banons W eekly" 
-·-/',zastrzykiem życia". Nie spo;;ób 

Na próżno jednak rzecznicy kół im 
peri.alistycz.nych Ameryki krzątają. 
się gorączkowo w poszukiwaniu ar­
gumentów, które by jako tako mogły 
uzasadnić ich stanowisko. Nie są w 
stanie ich znaleźć. Jak bowiem zna­
leźć wobec opinii narodów pragną­
cych pokoju uspxawiedliwienie uzasa 
dniające prowadzenie agresywnej 
wojny? 

Jednym z głównych pseudo•argu· 
mentów amerykańskich agresorów 
jest fałszywe twierdzen~e jakoby w 
Y.orei miała miejsce agresja ze stro 
ny Koreań&kiej Republiki Ludowej 
przeqiwko 1·eżimowi Li Syn Mana w 
Korei Połudnfowej. Na tym twierdze 
nin a•merykańsfoie koła rządzące o­
pi:rły swoją zbrojną interwencję, 
przy jego pomocy narzuciły one ka­
dłubowej Radzie Bezpieczeństwa sze­
rer; bezprawnych skamdalicznych 
uchwał, kierując się rzekomo wolą 
poskromienia wymyślohego przez 
nich „agresora". 

Dla demoln:atyc:mej opinii świato­
wej nie ma. wątpliwości, kto jest rze 
czywistym agresorem w Korei. Na­
lEży jednak dodać, że „argument" 
dyploma.tów amerykańskich nie wy­
trzymuje również krytyki z punktu 
v;idzenia prawa międzynarodowego. 
Prawo międzynarodowe bardzo wy­
raźnie określa pojęcia agresji i agre 
SCira. Określenie to przytoczył w 
l'>Woim przemówieniu z dnia. 3 sierp­
nia J, Malik, powołując się przy tym 
na fakt, że zostało ono jeszcze w 
1933 r. zaaprobowane przez Komitet 
ala spraw bezpieczeństwa przy Li­
dze Narodów. Określenie to głosi, że 
agresja ma miejsce wtedy, gdy je­
dno państwo napada na drugie. 
Państwo napadające jest agresorem. 

Doskonale znając fałszywość swo­
ich pozycji z punktu widzenia prawa 
międzynarodowego, amerykańscy 
agresorzy przekręcają fakty, pró­
bując negować, że Korea jest 
jednym krajem i że konflikt między 
jedną a drugą grupą rząd<>wą toczą­
cy się w tym kraju jest wojną do­
n·ową. Fałsz bije tll jednak w oczy. 
Nawet taki zwolennik amerykańskiej 
agresji, jak profesor prawa uniwer· 
sytebu · londyńskiego G. W. Keaton, 
który usiłuje uzasadnić tę agresję 
l'd łamach gazety „Manchester Guar 
dian" musiał stwierdzić w sw<>im ar­
t:,.·kule, że „nie ma i nigdy nie było 
państw północno i p-0łudniowo-koreań 
skich". Jeśli zaś nie ma dwóch 
JJaństw, to nie może IJ.yć agresji, mo­
że być tylko wojna donrnwa. 

że w Korei toc~y się właśnie Wl)j 
na domowa, zmuszona jest td stwiar 
b.ić gazeta „l\lanchester Guardian" 
w swym numerze z dnia 3 3ierpnia. 
W artykule specjalnego koresponden. 
ta z Fusanu czytamy: „W istocie 
jest to wojna domowa, niezależnie od 
charakteru, jaki walka przyjmuje"~ 

Jeśl-i więc nie można pQddać w 
wątpliwość faktu, że w Korei toczy 
si~ wojna domowa, to jasne jest prze 
cież w świetle olu·eślenia przyjętegJ 
jeszctze przez Komitet Bezpieczeń­
stwa Ligi Narodów, że państwo, któ­
re dopuszcza się interwencji w Korei 
i I>O!)iera zbrojnie jedną walczącą 
stronę przeciwko drugiej jest agre­
sorem, brutalnie łamiącym zasady 
prawa między.narodowego. W określe 
riu agresji jest bowiem powiedziane: 
„W szczególności me mogą służyć u­
sprawiedliwieniem dla napadu ... ruch 
rPwolucyjny lub kontrrewolucyjny, 
wojna domowa, zaburzenia lub straj­
ki". Tak więc w świetle prawa mię­
clzynarodowego agresorom w Korei 
jest rząd Stanów Zjednoczanych. 
Rząd ten nie chce się jednak przy­
rznać do swej rzbrodni i, co gorsze, kon 
tynuuje ją w najbardziej barbarzy"i­
::ki sposób, mszcząc się za niepowo· 
dzenia i klęski swych wojsk bombar 
dowaniem cywilnej ludności, niszcze­
niem miast i wsi koreańs.kicb. 

Utknąwszy w ślepym zaułku swej >i- piej rozumieją, że katastrofalna. sy-
gresywnej polityki, Truman, Ache- tuacja gospodarcza 1 wz01agający 
son i ich wspólnicy starają się przy się wyzysk mas pracujących jest · 
pcmocy fałszerstw i kłamstw wzmo- bezpośrednim rezultatem wysługiwa 
cnić swą pozycję. Okłamują oni, opi-
ni~ światową i okłamują własny na· nia. się kliki Tito imperializmowi a-
1ód. Taki zajadły imperialista, jak se merykańskiemu. Masy ludowe Jugo 
nator amer.ykań~)d BridJ!:es, zmuszo- slawii, które tak ofiarnie u boku na 
ny był stw1erdz.1c ostatmo, przema- . 
wiając na zebraniu klubu r.epublikań rodow radzieckich walczyły o swoją 
:::l:iego w Hampton Beach: „nasz" niepodległość, wolność i lepszy byt, 
st~aty w ~o~e~ s~ straszliw~ - bę- 1 nigdy nie pogodzą. się z p~zekształce 
~z1emy .zmiazdzem, gdy. dowiemy. się niem Jugosławii w kolomę amery-
<lvkładme o tym, co s1e tam działo , - . . 
w ciągu ostatnich tygodni". kanską, w . bazę woJenną agres~1 

Rozwój wydarzeń w Korei całkowi przeciw ZSRR i krajom demokracJi 
cie potwierdza zdanie amerykańskie- ludowej. 
gt' senatora. Interwencję . ameryka!t­
ską w Korei czeka nieuchronna klę-
ska. Bohaterski naród koreański, z 
którego walką solidaryzuje się cala 
postępowa lud7lkość, zwycięży•] l(>bro 
ni swą niepodległość. Naród amery­
kański do0wie się zaś, ku swemu prze 
rażeniu, jak wielką cenę musfał za­
pładć za imperialistyczną awanturt 
w jaką wciągnęła Stany Zjednoczone 
;rządząca klika podżegaczy woie1l­
nych. 

J. Cywiak. 

Na brtzie tej rosnącej" świadomoś­
ci mas pracujących Jugo~ławil ko­
muniści jugosłowiafucy, wierni in· 
ternacjonalizmowl proletariackie­
mu, rozwijają i umacnia.ją. w no­
wych trudnych warunkach bojowy 
sojusz robotniczo - chłopski, które­
go treścią jest bezwględna walka z 
faszyst<>wskim rezimem Tito i je­
go oporą. - kułactwem. 

„O trwały_ pokqj, -0 demokraci~ 
ludową". 

Główne miasto Korei - Seul - liczy 1.200.000 mieszkańców. 
Radosna manifestacja, ']tudności w. Ptienjanie po ogłoszeniu 

wyniku wyborów ~.9 Parlamentu Koreańskiego. 

Stosując to określeruie do wyda­
rzeń koreańskich należy stwierdzić, 
że państwem, które napadło .na Ko­
reę i interweniuje tam zbrojnie są 
Stany Zjednoczone. J e&li chodzi zaś 
o wewnętrzny konflikt w Korei, 
między jej częścią półnQcną a połu­
dniową, to nosi on wszystkie znamio 
na wojny domowej, wobec której pra 
"l"l'O międzynarodowe nigdy nie stoso 
wało i nie może stosować pojęcia 

Rząd ameryka11.ski i jego przedsta 
wiciele w Radzie Bezpieczeństwa sto 
su.ią wylur;itne, perfidne manewry by 

W Seulu znajduje się szereg wspaniałych budowli: uniwersytet. 
oolitechnika itd. 

. ' 
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GtOS TOMASZOWSKI 

Nie mole być pracownika, 
który nie wykonuje-bazy akordoWej 

Kiedy mo wa, o możliwośc~ach W Fabrvce Jedwabiu - śred-1 dla oddziału wynosi 98 proc. re-
realizacj i pl anów produkcyjnych, nia za ub. rok wyniosła 95,8 ahzowani a baz. A przecież skrę 
postawionych przed tomasww- proc„ za półrocze b.r. nieco wzro calnia uzal eżnia kmpo dalszej 
skimi zakładami ·pracy przez sła i wynosi 97,08 proc. • produkcji jedwabiu! 
Plan 6·1etni - spec jalną uwagę Ale czy tam, gdz ie średnia Jeszcze gorze.i jest na manipu-
należy zwrócić na wykonanie przekroczyła 1 OO proc. je st już lacji, gdzie · przeciętna wykona 
baz akordowych, gd'yż na odcin -wszystko dobrze? ... Przecież pi nia baz wynosi 88 proc„ a ilość 
ku tym tkwią n aj poważniejsze re saliśmy przed niedawnym cza nie wykonu.iących swej normy 
~rwy. Wy,ia jność maszyny i wy sem o poważnym proce ncie za przekracza 70 proc. stanu załogi. 
da jność człowieka nie zostaly logi, nie wypełniające j baz tech Czy taki stan nie wpływa na 

RMdziełnła Dzienników ,,Ruch" jeszcze w i>ełni wykQfzystan'e· nicznych· w Mazowieckich Za tempo produ kc ji? Czy taki stan 
Plac KościuAzki .16. tel. 250 Zakłady nasze są w stanie le- kładach . Równocześnie - śred· ni.e zwi ększa kosztów produk 

pie.f, niż ' dotychczas, rea l izować nia wylwnania Planu zą półrocze cji?„. 

Dlaczego Fabryka Pasów 
nie ma stołówki ? 

swe zadania produkcyjne ilościo br. wyn osi 102,9 proc. Prawdą jest, że brak nam je 
wo, a zwiększając stopień wy Czy nie oznacza to, iż nieid'obo s zczf'! . w p·ełni ~·ykwali.fakowa 
konania baz - w poważnym sto ry mnfoj wykwaliHkowanei czę nych kadr. Młodym Jrnd>rom, po 
pniu zmniejszą koszty własne, w ści załogi nadrabiane s ą przez dp·uszczenitt szkół P rzysposob1e· 

· · k przodowników pFacy. ·przez le nia Przemysłowego trzeba cza-
N;_ '"1·.o.m, z 1"ak1·cr przyczyn• rz~natcozwnynmos_c_ przoackeła11dct11e. . zw1ę szą h i..-t k, ... l 1 f I . d ~ w ._ n „ · · piej practt'jacyc rol.JIJ ni owr... su. by pe nię kwa i i <acj1 z o-

n a t erenie n aszej fabryki brak w wie•lu zak ładach pracy na- I czy nie oznacza t-0, że gdyby być. Ale spra wy tej nie można 
jest stołówki. leżało by poddać analizie i rewi- wszyscy robotnicy bazy akordo pozostawiać tylko czasowi. Dlate 

A przydałaby się bardzo. Bo z.ii plany produkcyjne, ~tóre wy we realizowali w pełnych 100 g o też kwestia szkolenia za\vodo­
t o i taniej kosztuje wspólne go- da ją. się być zaniżone i ni-e od po proc. - plan produkcyjny był wego na naszym terenie urasta 
t owanie obiadu i przyjemniej wiadają rea lnym możliwościom by realizowany ze znaczną nad do zagadnienia kluczowego dla 
jest spożyć go groma dnie. Ma- produkcyjnym pos~zególnych za wyżką?„. * · wszys tkich naszych fabryk. 
jąc co dzień a romatyczny, gorą- kład•c):w. • • Należy przystąpić do szero 
cy obiadzik na stole - n ie po- Wprawdzie wszędzie przecięt- zatrzymajmy się jednak na cy kie.i kampanii szkolenia za wodo 
t r zebujesz · ' nieszczęśniku do na wykonania baz, w Porówna- frach i pnykładach, jakie rzuca wego podstawowe.i masy robot 
k najpy lecieć lub do Gospody. niu z rokiem uhiegłym wzrosła, ne wstały na odbytej w ubiegły niczej na oddziałach produkcyj 

N ie potrzebujesz do fab:r:yki co jest świadectwem, iż kwali pią tek konfe rcncH party jnej w nych. 
k awuchny w butelce przynosić, fi kac je naszych zal.óg sta}'e, . się I Fabrvce Sztu<:znego Je~wabiu . J akie for my może to szkolen i-c 
n a zimę kupować t ermosu, kie- podnoszą. Ale naJPOWazn1e.1szy Przec iętna wykonania baz a- przybrać, ja·kimi drogam i może 
szeni przy tym oszczędzisz, bo- zakład, jakim na naszym tere- kor·dowych na 0<ldziale artexu i wi nno pójść - niewąlpliwie 
wiem nie musisz co dzień pro- nie .iest F abryka Sztucznego J ed wvno~ i 103 proc. A wi ęc na po rozpatrzą na swoich terenach oo 
w iantem jej wypychać. Dosta- wa biu, a obok niej Tomaszow· zór c·vfra zadowala ja ca. Rówrio szczególne czy;111iki zwi<Jzkowe i 
n iesz rzetelny, gqrący obiad skie Zakłady Pczemysłu Wełnia- cześnfo je<ln ak 43 procent załogi partv jne. M y zaś do tych spraw 
W pprę i basta. A tu l1ic. nego ~ w bieżącym półroczu w tego . oddziału nie realizuje powrócimy w na ibllższych 

I k t o temu w inie n ?:.. PSS, przeciętne.i nie osiągnęły 100 pro swych baz, a że równocześnie dniach. 

Z frdritu współzawodnictwa 

Nim powiemy - kogo •przed· 
stawia powyższe zdjęcie - po· 
wiedzmy sobie kilka słów o współ 
zawodnictwie pracy w naszym 
zakładzie. 
śmiało trzeba stwierdzić, że 

dotychczas na tym odcinku popeł 
nialiśmy wiele błędów. wynikają­
cych z tego, iż, ludzie, odpowie· 
dzialni za ten odcilek - nie ·po· 
t r afil i kolektywnie pracować i 
zbyt mało zagadnieniami współ­
zawodnictwa żyli. 

Ale mimo tych błędów i wielu 
zani·edbań - możemy r'ównocześ· 
nie być dumni z tego, iż wsp91w· 
wodnictwo systematycznie rozwi· 
ja się, a co najważn iejsu - przy­
biera coraz wyższe formy. Obec­
nie 69,6 proc. załogi znfl.jduje się 
już w szeregach współzawoin;­
czących, z czego w:iększość w,;pół. 

zawodniczy . w zespołach, a na­
szym „oczkiem" są zespoły naj· 
wyższej jakości, których 30 współ 
zawodniczy. 

I. właśnie powyżej - widzimy 
jeden z najlepszych zespołów ja· 
kościowych. niedawno S~"rnrzony, 
na czele którego stoi Zdzisław 
Biniek. Jest to zespół młodzieżo· 
wy, ·a wyniki, jakie osiągnął w 
ciągu miesiąca lipca - kwalifiku 
j ą go do zajęcia pierwszego miejs­
ca w obecnym etapie. Co innego, 
że mamy j~szcze do ko11ca etapu 
1.icdem tygodni i inne zespoły n~e 
pozostają daleko w tyle i z ipew· 
nością bJędą chciały zespół Bińka 
prześcignąć. Do tych czołowych 
zespołów młodzieżowvc11 · należą 
zespoły Mikołaja Łazowskiego, 
l(flzimierza Mordaki 1 Henryka 
l{ozłowskiego. , kt óry wielokrotnie przyrzekał cent wyk~nania ba z przez z~ło 30 proc. załogi bazy realizuje 

prze_ję1ci~ naszej _zlikwido~al'!-ej R"ę. Gorzei; w Tomaszow~k1ch w ponad 110 proc, to te 30 proc. 
s~olo:~k1. A. t~mczasem dz1es1ą: Zakł~dach. Prze_mysłu Weln~ane- da ie naclwy żkę. która stwarza 
ki piacowmk<?w naszego ~akł~ go, sredm~, ktora za ubiegły przeciętn a wykonani a planu ~l ą 
du :-- c~~,kaJ ą na reahzacJę rok wynosiła 94,3 proc. - w całego oddziału, w wysokosc1 

W piątek-Konferencja Obrońców Pokoju 
Radosnym objawem jest fakt , 

iż 'Coraz więcej robotników zgła­
sza chęć uczestnictwa w zespołach 
najwyższej jakości. świadczy to 
o zrozumieniu, iż nic tylko ilość 
d€cyduje o naszych sukcesach, a 1.e 
również i jakość oddawanej pro-

„ ob1ecank1 : . l pierw~z.Yf!l półroczu ~r. jeszcze 103 proc. 
Mieczysław Is~1erk~ bardzie.i zmalała, gdyz wynosi A gdyby te 43 proc. załogi 

Wybory delegatów - zakończone 
„ koresp. z Fabryki Pasow 92,3 proc. d . 

1 
. d b ł ł 

po ciągnę o się, z o y o pe 
Tomaszów zako11czył zebra­

nia Obwodowych Kon1itet ów 
Obrońców Pokoj u, poświęcone 
w yborom delegatów na miejską 
konferencję, której termin \VY­
znaczony został na piątek, 18 
bm. Ost atnie zebrania odbyły 
się w sobotę i niedzielę. Wszyst 
k ie przebiegały pod hasłami nie 
ugiętej walki w obronie pokoju, 
walki - której najlepszym wy­
r azem j est co~ienna praca, 
przyśpieszająca m ar sz do socja­
lizmu, do dobrobytu, pomnaża­
jącr. naszą potęgę gospodarczą. 

Jeszcze jeden apel do .MR N 
. . . I 

„!lii csi.kańcy 11] . LiprHI ej i Nadrzeczu~j łuż . kilkakrotnie zwracali się do 
byll'l(o Z:trzl'tl" l\1iPiskirl!o. ahy mic•zka1icClm' t);ch ulic umoZliwił przcj;rie 

1 przejazd do ich domów. Na p1ói110. Zarząd Miejski ni e raczył nawet odpowie· 
d~irf. czy dojazd zostanie kiP.dykołwiek urząrlzony. A przeci eż nie prosimy 
o asfa lt rzy o kostki.', a tylko o kilku 1vozów szlaki i gmzu, które rozrzucilibyś­
my sami oraz o nadzór ze strony l\lRN. 

Już ohernir nn('szka·ńcy zaopatrują się w węgiel i znms-zeni są go prze­
nosić na plecach. A co będzie, gdy nadejdą jesienno-zimowe slo1y?.„ 

My, mie5zkaltcy ul. Lipowej i Nadnecznej, stali cz.ytelnicy „G!osu", pro­
simy o interwencję w t<',i spr.nwie, gtl)'ż nasze prośby przechodzą bez echa, 
a hfrimy się nadchodzącej jesieni." 

Prosimy Prezydium MRN o od1mwiedi. 

Dzieci pisz_g_ 

My też walczymy o pokój 
Zagadnienia walki o pokój - tó I Polska - znajduje się w obozi<) 

nie tylko sprawa starszego poko- pokoju, któremu przewodzi Zwią­
l~mia. O pokój chcą walczyć i wal zek Radziecki. Jednym z fragmen 
ezą wszysc~! . . tów naszej walki o ipokój - jest 

Oto co pisze <> zagadni.emach Pl an Sześcioletni który wzmocni 
pokoju, trzynastol~tnia Zofia _No- naszą potęgę i p;zyśpieszy dobro-
w:i~, corka robotnika z Ludwiko- byt. • 
~. . . 

Na świecie są dwa obozy, obóz Nasi rodzice walczą o pokój -
" . Pl pokoju i obóz imperialiwiu. Obóz przyśpieszając reallzację anu 

pokoju walczy„by dzieci na całym Sześcioletnjego swą pracą, sto­
świecie miały spokojną i jasną jąc przy maszynach. My - wal­
przyszłość. . czymy również o pokói i r ealiza-

Obóz .imperia\iz,m~ dą~y do no- cję Planu - 'przez do'prą i pilną 
'Wej WOJny, I).a kto:eJ znow zys~ał naukę. Pilnie się ucząc - w ra­
by dogro~ne b?gacdtwah, dgrazbifąa~ mach Planu Sześcioletn iego damy 
naro y i czerpiąc o..: o Y · kt · -
tirykowani.a śmiercionośnej bro- Polsce kadry nowych ludzi, o 
ai. rzy b~dą bojownikami pokoju''. 

Dobrze nam w Zułówku 
Czternastoletnia Regina Retkowska I ku po całorocznej pracy w szkole. 
bawiąca na koloniach TPD w Zu- W dychamy balsamiczną woń sosen 
łówku _ pisze do nas: i kąpiemy- się w rzece, k:óra je~t 

ne kwalifikac.ie i osiąS?"ało, a 
następnie również przekracza· 
ło obowiązującą normę - w 
jakim stopniu byłby realizowa 
ny plan przy tym samym sta 
n ie załogi?.„ Z pewnością z 
wielką nadwyżką! 
Na skrecalni w Wilanowie 

60 proc. zalo2i., pracującej w a· 
kordzie, nie realizuje baz a kor 
dowych. Czyżby tu ba zy techni­
czne byłv zbvt w ysokie ? ... Chy­
ba n ie, jeśli liczna grupa realizu 
je swe bazy w po nad I OO proc. 
Niskie kwalifikac je - oto przy 
czyna tego niepokojące~o sta· 
nu, oto przyczyna, że przeciętna 

•••=mes .... '*" 
• 

W obwodzie Nr 29 - do ze­
branych mieszkańców tego 
obwodu przemówił t ow. Jan 
::tudny, pełnomocnik Miejskie­
go Komitetu Obrol1ców Pokoj u. 

aaa :a • 
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Dziś, o godzinie 10,. w sali konferencyjnej 

Miejskiego Komitetu PZPR 
rozpocznie się ,. 

NARADA. AKTYWU PARTYJNEGO 
poświęcona omówieniu zagadnień i wytycznych 

PLANU SZEŚCIOLETNIEGO 
.„„„ •• „ .. „„ .• „„.„ •.... „ .. „ ... „„ .•••• „„ ...... „ .• „ ..... „„„ •. „ .... „.„„.„~ ..• „ 

Morespondenci pi~zą 

z pr ac L i gi ·Kobiet 
W ostatnich dniach w. sali Straży 

Pożarnej odbyły się interesujące po 
kazy z dziedzin.y gospodarstwa do­
mowego, zorganizo:wane star::niem 
Zarządu Miejskiego Ligi Kobiet. 

Przed rozpoczęciem pokazów ..­
sekretarz Miejskiego Zarządu LK 
- tow. Elżanowska wygłosiła refe-
rat na aktualne tematy. , 
Następnie - instruktorka ,.... t0W. 

Krzyżanowska, demonstrowała spo­
soby przyrządzania tanich i smacz­
nych przysmaków domowych, · jek: 
kremów, kompotów, surówek, p1e-

czenia ciast itp. · Pokaz cieszył i:ię 
dużą frenkwencją członkiń Ligi 
(około 100 osób ) i zainteresowa­
niem, o czym ś:wiadczyła ożywiona 
dyskusja i notatki, czynione przez 
uczestniczki. 

Tow. KrzyżanowsJ<a, widząc za­
interesowanie słuchaczek, obiecała 
wkrótce przyjechać z następnym p0 
kazem, ewentualnie zorganizować 

na naszym terenie dwutygodniowy 
kurs gospodarstwa domowego. 

Regina Zywno 
korespondent „Głosu„ . 

Dlaczego nie zabezpieczono aparatów? 

,,Kolonie w Zułówku położone są największą atrakcją naszei kolonii. 
~ pięknej miejscowości. W około na Dzię~i kierownictwu kolonii -
piaszczystym terenie rozciągają się byliśmy już na kilku dalszych wy­
sosnowe lasy. Wysokopienne drze- cieczkach: w Spale, w Piotrkowie 
i.'!Ya rozsiewają Ź}'Wiczną woń. Za- - hucie szkła „Hortensja", u Nk­
gajniki o młodych 'Ę>ędach wygląda- bieskich 'źródeł, w grotach pod To 
ją prześlicznie w swej soczystej, zie maszowem. Wycieczki te pozosta­
lonej szacie. Mięciutki, puszysty wiają po sobie niezatarty ślad w na 
mech przetykany liliową, pnąq się szej pamięci. W połowie ub. m. - Spółdziel I żone - bez żadnego zabezpie~ze­
anacierzanką, wygląda jak 7-Nzorzy- W naszym kraju każde dziecko nia Mleczarska otrzymała apar.aty ?ia i . żadnej oc~rony. Rampa ni~ 

dla ma1·ącej powstać nowej placow- 1est. ruczym ~dd.z 1elon~ . od ulic~ ~ 
sty kobierzec. Leśne ptactwo od otoczone jest serdeczną opieką ze ki mleczarskiej przy ul. Ochotników kazdy w kazdei chw1h ma do niei 
switu do zac4odu słońca rozśpiewa strony państwa, TPD i całego spo- Wojennych. dostęp. 

ne uwija się L91śród drzew. łeczeńs(wa. Aparaty, znajdujące się ~ drew- Należało by sprawą tą. zająć się i 
W tym leśnym ustroniu znajdu- \łT. jakiż sposób winniśmy od- nianych skrzyniach, zostały przewie skrzynie z aparatami zabezpieczyć 

je się nasz punkt kolonijny. Do wdzięczyć się ~a t yle starań o nasl zione z dworca i,złożone na rampJe, w jakiś sposób. Pomyśleć o tym 
szczebiotu ptactwa dołącza się weso Winniśmy swą pracą i sumienJ1P. znajdującej się przy przydzielonym winna rada zakładowa i kierowni-
ły gwar rozradowanych dzieci. A nauką dołożyć cegiełkę do budowy mleczarni budynku. ctwo mleczarni. 
jest nas tu spora gromadka. bo pru szczęśliwej Polski socjalistycznej". Mimo upływu szeregu· tygodni - Franciszek Bociaii.~ki 

skrzvnie stoi·". tam odzie zostały zło korespondent „Głosu„ . ~zło 200. Zażywamy tu ~ypoczyn- „ 

Mi:rnclat~· deleg:atów tego obwo­
d u otrzymały ob. ob. Irena 
Chmielewslcci i ltlaria' Wyclrzu­
ckr1 . 

\V obwodzie Nr 3 - po refe­
racie p rof . Czarneckiego, zebra 
ni wybrali dwu delegatów. Spo­
śród zgłoszonych ośmiu kan~1y­
datur - wybrano ob. Francir~z­
lca Rawlika i Stefa11a Goździka . 

dukcji. · 
Na zdjęciu - obok przodowni· 

ka zespołu - Zdzisława Bińka (na 
lewo) - widzimy Dyonizcgo Pfa· 
fa, Kazimierza Krasia i Tadeui;za 
f'Jotrowskiei:,o. . 

Henryk Stawicki 
korespondent z Mazowierki.ch 

Zakładów. 

Kronika sp·ortowa· 
Delegatami obwodu Nr 22 wy 

br ani zostali. ob. Henryk Górec­
ki i Wlad11s1aw Gajak. W obwo­
dzie Nr 28 - do zebranych 
przemówił tow. Jaworski. po; MISTRZOWIE OSRODKA FWP 
czym wybrano trzech delegató"; 
tego obwodu, pracowników Fa­
br yki S;r.tucznego Jedwabiu : 
Michała Grudzifi.c;kiego, Helenę 
Jawo1·ską i StanislMt'a. S1)ałę. 

ślusarz - 'Józef Krzos, robot 
.1ik - Czesław Rożnowski i pa­
lacz - Władysław Ciotuchci -
to delegaci ob,".odu Nr 23, zaś 
strażak - Tomasz Wojtyliski, 
peczkarka Wladyslawa U?·ba-

O:;tatnio odbył się w Spale tur­
niej siatkówki-inixt o mistrzo­
stwo ośrodka wypoczynkowego. 
Pierwpze .miejsce zdobyła "niespo· 
dziewanie para Bosak.owska -
Daniszewski przed parą Niemir­
ska - Pluszyński. 

Zainteresowanie imprezą dość 
9,uże. 

nek i szpularka - Antonina WCZASY 
vVarchol - wybrani zostali ja- „ZWIĄZKOWIEC" -
ko delegaci w ob\yodzie Nr 25. 0 :2 

W 
0

spotkaniu ·towarzyskim „tró· 
w odu .Nr 27 są : Marian Szer- jek" w piłce siatkowej - druży-l 

Delegatami mieszkańców ob-

1nińslci - r obotnik, · Tadeusz na „Związkowca" uległa w Spale 
Stcdwznl.:owski - urzędnik i reprezentacji tamtejszego ośrod­
Stanislaw Ro.iewski - r obo- ka wypoczynkowego w stosunku 
tnik, a obwodu Nr 24 - ob. 16 14 · Sfefcmia J{a luszkn - pęczkar- 2:0. Poszczególnę sety : i 

ka, ob. Adam Dębiec - r obo- 15:8. 
t nik i ob. P.iotr Biskupiak - de W drużynie wczasówiczów wy-
karz. różnił się Pluszyński, zawodnik 
. Wreszcie -;-v obwodzie Nr ~3 jednego z klubów warszawskich . 
J a~~ delegatow na konferencJ7 Spotkanie stało na dobrym pozio· 
mieJską wybrano tow. tow. Jo- i h · · do t cz ł e-
zefa D ylewskiego, And1·zeja K.0- 1 m e .:.ee. m~znym 1 .s ar ~ 0 

lodzi'.efskiego i ob. Leonct śliwiń rnocJ1 licznie zebrane•J . publ1czno-
slciego. ści. 

Ujazd wy bi era delegatów 
no Powiatową Konferencję Obrońców Pokoju 

W ostatnich dniach w Ujeździe go i wszelkie próby zakłócenia 
odbyło się zebranie „ti·"i.Jek" po- światowego pokoju. Widząc osto­
koju i przedstawicieli poszczegól- ję i gwarancj~ pokoju w Związku 

Radzieckim, wokół którego sku­nych gromad, poswięcone spra-
piają się siły postępu i pokoju ca· 

wom wyboru delegatów gminy na lego świata - zebrani zobowią-
Powiatową Konferencję Obroń- zali się dołożyć wszelkich starań, 
ców Pokoju. by wciągnąć do aktywnej walki o 

Zebrani - w zakończeniu 1po- pokój wszystkich mieszkańców 
siedzenia przyjęli rezolucję, w któ gminy a ró~nocze~nie -: ~rzyjść 
r ej jak najostrzej potępiają za- z pomocą ofiarom imper1all~ty~z- · 
mach imgerialistów- amcrykań- 1 nego barbarzyństwa w Korei. 
skich na wolność ludu koreańsi\ie- (m) 

Każdy, ZMP-Owiec 
prenumeruje i czyta 

,,§ztandar lff lodqch'• 
. . ' ' ' . . ... ' . . " . • ~ " . . ~ , _ „ ~ ' 
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ZE S?ORTI/ 

Dziś ~szyscv na start 
Co pisało proso łódzko w dn. 15 sierpnia 1930 r: 

wyścigów kolarskich o nagrody "Głosu Robotniczego" 

KRYzys SPOŻYCIA 
l PRODUKCJI TRWA 

Pod powyższym tytułem „Repu­
b iika" pisze: 

Ogólny załadunek na kolejach 
pciństwowych w lipcu rz.mniejszył się 
w porównaniu z ubiegłym miesią­
ce:n pr.zeciętnie o 4.2110 wagonów 
dz!enn!e, to '.iest o 21 procent. 

Z pos:zczególnych towarów 
zmniejs-zył się przewóz węgla o 
1.552 wagony dziennie, ładunków 
aprowizacyjnych 'i il'Ol.niczych o 
1.200 wagonów, materiałów tek­
stylnych o 125 wagonów, produk­
tów przemysłowych o 1.020 wago­
nów dziennie - itd. 

Fabryki zużywają coraz mniej wę 
gla i surowca, kraj konsumuje coraz 
mniej towarów gotowych. 

uprawnień leceniczych w Kasie Oho 
rych - w ra.zie zachorowania nie 
ma się dokąd udać. roznosząc dalej 
chorobę - pisze „Republika", nawo 
lując władze miejskie do przeciw­
działania zakaźnym chorobom. 

SENSACYJKI „NA DESER" 

Prócz smętnych rorzważań na te­
mat kryzysu - gazety izapełnialy 

szpalty „sensacjami", które miały 

odwróci(: uwagę bezrobotnych od 

pustych żołądków. 
,.Baridyci usypiacze - obrabowali 

piękną łodrz.iankę". 

„Dlaczego Maks zabił swoją 

matkę". 

„Profosor, jego żona kochanek". 

Ul.1cznv wyścig .kola~ki or.g~~i-
zowany w dnm dz1sieJ­

szym przez Łódzki Okręgowy Zwiii:­
zek K:olarski o nagrody „Głosu Ro­
botniczego" i dostępny dla wszyst­
kirh posiadaczy stalowych rumaków, 
a więc turyf>tycznych i zwykłych ro 
boczych - wywołał, jak się okazuje 
z zapisów, wielkie rz:aimeresowa­
uie wśród uiestowarzyszonych miło· 
śników sportu kolarskiego. 

Fakt ten jest objawem ba1·dzo po 
cieszającym. świadczy, że tego ro· 
c!zaju impreza powinna się w Łodzi 
przyjąć i oddać• duże korzyści. naszej 
kulturze fizycznej i sportowi kolar­
o,kiemu, który ze wz,ględu na S'\ICe 
walory zasługuje na to, aby stał się 
sportem mas. · 

NASZE AMBICJE 

tak masową, jak s~ na. przykład wy- , 
ścigi dookoła Moslnvy w Związku Ra 
dzieckim. 

$TART O GODZ. 9 

Start dzisiejszego wyścigu dostęp· 
nego dla posiadaczy zwykłych, prze­
znaczonych do codziennego użytku 
rowerów, odbędzie się sp1~ed redak­
cji „Głosu Ro'botniczego" (ul. Piotr­
kowska 86) o godz. 9. Trasa tego 
wyścigu Jtrzebiegać będzie ul. Piotr­
kowską od Placu Niepodległości do 
Placu Wolności. Kolaa.-ze przejad=! 
tEm odcinek cztery razy i zakończą 
wyścig również przed redakcją „Gło· 
st'. Robotniczego", Trasa wyścigu wY 
nosić będzie około 30 km. 

W AL. KOśCIUSZKI O GODZ .. 11 

NIEFORTUNNE POLOWANm SZKARLATYNA, 
DYFTERYT I TYFUS 

. . . . W lesie „na Mani/' postrzelona rz;o-
Gazety donoszą o nas1laiącei się 1 . . . 

coraz bardziej epidemii dyfterytu, I ~t~ła cięzko P1i~Z ru~na.nego m.y· 
szkarlatyny i tyfusu. Olbrzymia sliwego 32-letl'ria Kaz1m1era Pie­

. ilość bezrobotnych, po wyc~erpaniu trz.ak. 

Dzisiejszy wyścig oprócz wielu e­
mocji dostarczy nam niewątpliwie 
nowego narybku kolarskiego. Zachę­
ceni pierwszym swym powodzeniem 
jego zwycięzcy zasilą z pewnością 
sekcje kolarskie naszych klubów i 
być może za kilka lat powiększcą na­
wet naszą kadrę reprezentacyjną. 
Było by to dla nas wielką satysfak­
cją, ale jeszcze większą będzie, jeś~i 
wyścig ten z roku na rok będzie .się 
stawał coraz bardziej popula;rny 
wśród mieszkańców Łodzi i stanie się 
w n<iedalekiej przyszłości imprezą 

Po zakończceniu wyścigu dla posia· 
daczy rowerów turystycznych, miło· 
śników kolarstwa czekać będzie je­
szcze jedna imp1·e~a w Al. Kościusz· 
ki pomiędzy ulicami Andrzeja Stru· 
ga, a Zamenhofa. Tutaj o godz. 11 
rozpoczną się wyścigi dla naszych 
n;ilusińskich, startujących na rower 
kach dwukołowych, trzykołowych i... 
hulajnogach. 

Z okazji Międzynarodowego Dnia Dziecka w 'Warszawie wyścigom dzięcię­
cym na hulajnogach przyglądało się pięć tysięcy warszawiaków. Sądzimy 

że Łódź pobije ten rekord w dniu dzisiejszym .•• 

----------------------------------.,..---------------------:-----TEATRY 
PAŃSTWOWY 

TEATR -IM. STEF ANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) • 

l'ĘATR KOMElJ.11 MUZYCZNEJ 
..LOTNIA" 

Godz. 19,15 „Có1·ka pani Angot". 
PAŃS1'WOWY TEATR żYDOW8Kl 

Godz. 19.15 „Odwety" Leona I (ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 

NA TRZECH DYSTANSACH 

ją, oprócz słodkich upominków ufun 
(\owanych przez „Głos Robotniczy", 
- jeszcze piękne książecz..!ti iz ba~­
kam.i. 

NAGRODY l UPO.MINKI 

Zwycięzców wyscigu glówneg•) 
W zależności od wie~u najn~łodsz~ to jest wyścigu na 30 km. czi:>kają 

nasz narybek. kolarski .rywahzownc rówruież miłe upominki w posta::i 
ze sobą będzie na dystansach od , . . . . . . 

Radzimy więc tym wszystkim, któ 
rzy jeszcze z różnych przyczyn nie 
zapisał! się do wyścigu, aby jeszcze 
przed rozpoczęciem zgłosili sie do ko 
misji sędziowskiej, która urzędować 
będzie w podwórzu przy ul. Piotrkow 
skiej 86, już od godziny 8 rano. 

Mistrzostwa lekkoatletyczne 
łsR Kruczkowskiego. 

Tylko kilka dni. Zniżki ważne dla Teatr nieczynny. 
członków zw. zaw„ wojska i uczącej 'fEA'l'R LETNI „OSA„ 
lńę młodzie?;y. Dla wycieczek z tere- (Piotrkowska 94 tel 272-70) 

Odgłosy nie.dz1:!!. 
Wyniki Il ligi 

piłkars~iej 

100 do 300 mtr„ a zwycięzcy w po· j wartosc1owych ks1ązek 1 pięknych ze-
:::zczególnych konkurencjach otrzyma tonów. I PRAGA. - W Bratislavie odby-

ły się lekkoatletyczne mistrzostwa 

K I k • • ,4. t Czechosłowacji, w których brało u 
nu województwa specjalne zniżki. 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 
16.30 i 19.30 komedii muzycznej .Z. Stal Lipiny - Włókniarz Często-

o ars Ie DłlSarzos wa d.ział około 40~ ~aw?dników. A oto 
. ciekawsze wymk1 m1strzostw CSR'. 

PA~S'l'WOW \' l'EATR NOWY 
(ul, Daszyńskiego :{4. tel. llH·3łl 

Teatr nieczynny do 3. IX. br. 

Gozdawy i W. Stępnia pt. „śluby c.howa 3:0 (1:0). 
l!'urarskie" - czyli · wodewil war- Kolejarz Bydgoszcz - Budow~ani Federacyjnej Republiki Rosyjskiej . 
sza.wski z gościnnym występem Mie Swidnica 5:0 (0:2). MOSKWA. - W mistrzostwach 

kolarskich Federacyjnej Repubfo;i 
Rosyjskiej uczestniczyło 250 zawodni 
ków i zawodniczek. Wyścig szosowy 
na 100 km, który odbył &ię podczas 
deszczu i pl'zy silnym wietrze, wy· 
grał Gridnew w czasie 2:56:15. 

PAŃSTWU Wt 
1'EATR POWSZECHNY 

(ul Obrońców Stalingradu 21 
(tel. 150-36) 

czysława Wojnickiego. Lublinianka - Związkowiec Cheł 
l'EA'!'J;( „AKLEKIN" męk 2:2 (0:2). 
(uL Piotrkowska 152) Gwardia Szczecin - Stal Sosnowiec 

1'eatr nieczynny. 0:0. 
Kolejarz Ostrów - Budowlani 

Codziennie o godz. 19,15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma­
łych interesów". 

1'EATR „PINOKIO" Gdańsk 3:0 (1:0). 
(ul. Kopernika 16) Związkowiec Przemyśl - Kole-

Kasa czynna w godz. 10-13 i od 16. 
Godz. 12.00 wide>wisko otwarte pt. jarz Przemyśl 2:0 (1:0). 

„Pan Tom , buduje dom". 

KINA 
ADRIA ··dlil: młodzieży (Stalina 1) REKORD (Rzgowska 2) „Panna be?: 

„Curie-Skłodowska", gcxlz. 15, . posagu.'', godz. 16, 18, 2-0 
17.30, 20, poranek godz. 12 (Dla dzieci powyżej lat 12) 

.BAŁTYK <Narutowicza ::!O) :)TYLOWY <Kilińskiego 123) 
,,.Konfrontacja", godz. 16, 18.30, 21 • „Dubrawski", godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) (Dla dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA - „Maaret", śWIT (Bałucki Rynek 2) „Poszuki· 
odz. 16, 18, 20 wacze -złota", godz. 16, 18, 20 

(Dla ihłodzieży powyżej lat 14) (Dla dzieci powyżej lat 12) 
GDYNIA (Daszyi1skiego 2) 'J~Ę:CZA (Piotrkowska 108) „Pustel· 

Program Aktualności Krajowych nia parmeńska", I seria 
i Zagranicznych Nr 30", godz. 11, godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
12, 15; 16, 17, 18, 19, 20, 21 (Dla młodzieży powyżej lat 18) 

HEL (Legionów 2) Kino nie TATRY (w ogrodzie) „Urodzony 
czynne z powodu remontu. w październiku", 

MUZA (Pabianicka 173) „Pieśń taj- godz. 16.30, 18.30, 20.30 
gi", godz. 16, 18, 20 poranek godz. 11 
poranek godz. 11 (Dla młodzieży powyżej lat 18) 
(Dla dzieci powyżej lat 12) WISŁA (Daszyńskiego 1) „S. O. S." 

POLONIA (Piotrkowska 67) - godz. 16.30, 18.30, 20.30 
„Płomienie", godz. 17, 19, 21 poranek godz. 11 
poranek godz. 12' (Dla młockieży powyżej lat 18) 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Mia· 

PRZEDWIOśN IE (Żeromskiego 76) sto młodzieży (Komsomolsk)" 
„Dzie\vczęta z baletu", godz. 16, godz. 15.30, 18, 20.30 
18, 20, poranek godz. 11 poranek godz. 11 

O weiście do li llg1 
W Częstochowie: Gwardia - Gór 

r-ik Knurów 0:8 (0:4). 
w Skarżysku:~tal - Górnik Za­

brze 1 :O (1 :0). 
-w Olsztynie: Kolejarz - Gwardia 

Białystok 1:2 (1:1) . 
w Warszawie: Gwardia - Kole­

Jarz Siedlce 6:1 (3:1). 
w Dąbrowie Górniczej: Stal-Stal 

Stalowa Wola 5:2 (1:1). 
w Gdańsku: Kolejarz - Gwardia 

Bydgoszcz 1:2 (0:0). 
w Wałbrzychu: Górnik - Gwar­

dia Słupsk 6:1. 
w Mielcu: Stal Mielec - Kolejarz 

Chełm 5:2. 

Co usJvszvmp 

Fragment z dorocznego, wyścigu • 
dookoła Moskwy 

orze z radio 
Program na dzień 15 sierpnia br. 15.00 Radzieckie piosenki wojskowe. 

6.50 Sygnał. Pocz~tek aud. 7,00 15.15 „z dzieciństwa Fr. Chopina" -
8.00 Dziennik. 9.00 Muzyka o~~an. aud. dla dzieci. 16.00 Dziennik. 16.20 
9.30 Mało znane utwory Mozarta i Fragm. oper. 16.50 Pogadanka. 17,00 
Beethovena. 10.00 Skrzynka ogólna. F. Nowowiejski - Suita weselna. 
10.20 Felieton lite1·. 10,30 Wieś tań 18.00 „Damy i huzary" ~ słuchowi· 
czy i.śpiewa. 11.10 (Ł) „Poeta i Plan sko. 19.00 R. Schuman - Fa!1tazja 
6-letni" - wiersze M. Jastruna. C-dur. 20.00 Dziennik. 20.AO (Ł) „Na 
11,30 (Ł) Muz. 11,40 (Ł) Komuni· bezdrożach formalizmu" - skecz w 

W wyścigu dla zawodników na rowe 
rach turystycznych zwyciężył na 
tym samym dystansie Awerczenk'J, 
uzyskując czas 3:02:25,6. 

Bieg na p-rzełaj na dyst. ok. 10 
km przyniósł 'V knnkurencji kobiecej, 
po raz drugi z rzędu, zwycięstwo 

I!ińskiej w czasie 24:38,2, . podczcas 

I gdy wśród mężczyzn zwyciężył żi­
woderow (świerdłowsk). 

W klasyfikacji drużynowej I miej 
sce zajęła Moskwa przed Smoleń-
skiem i Gorki. 

Nasi korespondenci piszq 

Na wałczącą Koreę 
Zapowiedziane na dzień 12. 8. 

W50 r. rewanżowe spotkanie piłkar 
~kie · pomiędzy Kołem Sportowym 
Nr. 6 przy Przemysłowych Zakła­
dach Pasów i Artyk. Technicznych 
a Kołem Sportowym Nr. 247 przy 
Centrali Spółdzielni Mleczarsko -
Jajczarskich zakończyło się zdecy 
dawanym zwycięstwę_m „mleczarzy" 
V{ stosunku 5:2 (3:1). 

Bramki dla zwycięzców strzelili ; 
Sobczak 2, Kowalski, Kędzia i P1ąt 
czak po 1, dla pokonanych: Pawlak 
1 oraz jedna samobójcza. 

Mecz odbył się przy dużej fre 
kwencji. Dochód z niego przezna· 
czono na t·zecz walczącej Korei. 

Bolesław Sobczak 
korespondent „Głosu" 

• (Dla dzieci powyżej lat 12) (Dla dzieci powyżej lat 12) 
ROBOTNIK - „Oni mają ojczyznę" "' OLN0$ć I Napiórkowskiego l6) 

godz. 16, 18, 20 „Czerwony rumak", godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 10) poranek godz. 11 

ROMA <Rigowska 84) I (Dla d;,i€ci powyżej lat 10) 
„Kłopotliwe alibi", godz. 15, 17.30, I ZACHĘTA - „Albeniz", godz. 15.30, 
20, poranek. godz, 11 18, 20.30, po!11;nek god~ .. 11 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) (Dla młodz1ezy powyzeJ lat 16) 

katy. 11.45 (Ł) Aud. dla wsi pt. opr. T. Markowskiego wg. humore- Dochód z imprezy rozegranej po­
„Zwa lczamy szkodniki". 11.57 Sy- ski K. Czapka. 21.00 Melodie świata. między Centralą _ Importową. Prze­
gnał i hejnał. 12.04 Rez. 12.15. Ko_n- 21.35 Muzyka. 22,00 (Ł) Muzyka ta mysłu Włók. „Textilimport", a 
cert. 13.~0 Aud. liter, 13,15 N1edz1c· \neczna. 2215 Reportaż z mistrzostw Centralą H~ndlo\'.'ą P1:zerń Drze· 
la na wsi. 14.00 Aud. poet. 14.20 ~le ' . wnego w dmu 8 s1erpma br. przez­
lodie ludowe. 14.45 „List" i „I7y- lekkoatletycznych Polski. 23.00 Ostat I naczono na. walczącą ludność o wo! 
skusja" o przeżytkach J . Huszczy. nie wiadomości. 23.15 „Na dobranoc". ność Korei. 

100 m: Horcic - 10,9; 400 m: Po 
debrad - 49,5; 800 m: Aim-1:54,2; 
100 m ppł.: Tosnar - 15,1; 5.000 m: 
Zatopek - 14:11,6; kula: Kalina -
15,15 rn: wzwyż: Schabovsky -1,85 
m ; oszczep: Kiesevetter - 66,88 m. 

W konkurencji kobiet Jungrova 
ustanowiła nowy rekord CSR w rzu 
cie dyskiem wynikiem 43,25 m., Ku 
la - Komarkova - 12,7ą m. 

W dalszych konkurencjach męs­
l~ich w biegu na 400 m. ppł. zwycię 
żył Moravec 55,8, w rzucie młotem 
Knotek 54,69 m. 

Gt<oa 

Organ Ł6d%1degoo KoJDJtehl J WoJe­
w6dzkfeco Komitetu Polskie) Z1„ 

dnoczoneJ Partll BobatnlczeJ 
BedairaJe1 

S.OLEGlUM BEDAKCYJN& 
Te letOll7ł 

Redaktor naczelnJ" 11&-lł 
zastępca red. naczelnego 211-21 
Sekretarz odpowiedzialny · 219-05 
Dział partyjny 218-19 
Dział liioresp0ndent6w robd· 

nfczych l chłopskich oraz 
redaktor6w gazetek łcien-
117ch - 219-ł2 

Dztał mutacji 223-29 
Dzłał mfejsld ł sportoWJ' 25ł-21 

wewn.el u 
Dział eltonom1CZD:J 218-11 
oztał rolny :Sł-21 

wewn. li 
RedaltcJa nocn:i 1'12-11 

. ll:olporłat. 
t.611:!, Piotrkowska '10, tel. !21-22 
Administracja 260·ł2 
Dział ogłosze6: t.611:!, Piotrkow. 

1ka lOła, tel- Ul-IO t llł-'15 

Wydawca RSW ,.Prasa" 
Adr. Red.i t.6dł, Plo,rkowaka SI, 

m-cfe piętro • 
Druk. Zakł. Grat. RSW ,.Prasa" 
Mdt, uL Zwtrld 17, teL eGll·fZ. 

Prenumeratę pl'ZYjmUJ• 
P.P.JC. nRucb"' oa lmnto PK.O. 
!ofr. VU-183S. 

m.-20459 
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Prasa burżuazyjna w dalszym ,- t t I • t • • u s A · K 11 dzają. się na propozycje w spr&wie 
~iągu usilnie „komentuje" kwestię S · o n e · c e e I n e r W e n C J I W o r e I pokojowego uregulowania kwestii 
koreańską. Większość dzienników koreańskiej, wysooięte przez Sta-
burżuazyjnych, odzwierciedlając lina w jego znanej odpowiedzi 
interesy swych właścicieli, zajmu- Nehru. 
je coraz bardziej agresywne stano łów i aferzystów, kroczących śla- (Z prasy burżuazyjnej) nizmem właściwym burżuazji o· Prasa burżuazyjna nie moze u-
wiska. z ich szpalt rozlegają się darni Forrestala. · W tych dniach wały drogo", że naród amerykań. świadcza, że również kapitali~ci kryć swej irytacji w związku z tym, 

, . - . d np. w dziennikach amerykańskich jako baza wypadowa o znaczeniu angielscy mogą. zyskać na wojnie że rachuby 'mpe . 1·st . 
coraz częscieJ wezwania 0 rozpę- ski „nie może wypełnic swych obo strategicznym, nieodzowna dla stlu \V Koi·ei·. 1 na i ow amery. 
tani·a wo1'ny atomowe]· do zorgan1· ukazało się naslępui·ące oświadcze kańskich na szybki podbo·1· Korei 

- , wiązków bez pewnych ofiar w cizie mienia ruchu narodowo-1vvzwoleń- N h · 
· k -at " c1·,„k s1' nie i'ednego ze współczesnych ludo · / ie c cą pozostawac w tyle za doznają 1·awnego fiaska. Jeszcze 

zowama " TUCJ Y prze • o · dzinie spożycia wewnętrznego", Na czego narodów Wschodu. Imperia c · · · 
ł m stę owym a ałym świecie żerców który zajmuje stanowisko ity rowniez kapitalisci szwedzcy, większą. złość i wściekłość wywo. 
o po P n c · ' , . wet „New York Times" nie może liści amerykańscy zamierzai·ą wy- kt ' d · 'k E 

Ten ton dzienników burżuazyJ- rektora uniwersytetu (!!) w miesc1e zataić, co oznacza to w praktyce. orzy w swym z1enm u " xpres- łuje wśród imperialistów solidar-
h . . t dk Tampa (stan Flor1'da) niei'akiego korzystać wojnę w Korei do pod- sen" wyrażają radość, że „produk- nos<c· i' poparci'e moralne, kto.re O· 

nyc me Jes rzeczą przypa u. ' Waszyngton' ski' korespondent tego b · ł · A „ l d · h d 
• J · • k' dl d a Nanc 'a rozpowszechnione OJU ca e1 ZJI po u mowo-wsc 0 c1'a wo1'enna w Ameryce da1·e nam kazu1·a b h t k' d , 
Jest on norma nym z1aw1s iem a -r e ' dz1'enn1'ka Stevens donosił, z'ew J·e- . . W I d hi h ś . d . . o a ers iemu naro owi 

· · r · · e ·ę United Press· Uwa meJ. " n oc nac - 0 wia - szanse otrzymania dolarów" na k , I· tk' d 
prasy im.pena istyczneJ, stanowią- przez ag ncJ · " 

1
· dnym tylko dniu _ 22 lipca _ mi cza pismo _ pomoc wojskowa USA k t d . 

1 
oreąns uemu wszys ie naro y 

· 'ed 0 !7 na zęd · zygotowań żarn że powinniśmy dokonać tota on o na zwycza1nyc i norm sprze świata, w rej liczbie również ame-
. ce1 J n ... r z1 pr ' . nisterstwo wojny zawarło umowy b"dzie wzmocniona. Zostanie tam d · d k' · d · I · 
do nowej wojny światowej. !st- nych przygotowań, opierając s1e z różnymi firmami· 'na łączną sum» "' azy szwe z ie1 ru y ze azneJ. rykański, ta nowa fala ruchu anty. 

. . . d a w1'e dz'ung11· Kaz-dy powi ~ skierowana misja wojskowa, która Prasa burżuazy1·na nie ukrywa wo'e . kt ' ł . 
me]e tez ruga przyczyna opęta- n pra · · przeszło 100 m1'l1'ono' w dolaro' w. · k. ' b i J nnego, ora ogarnę a wszyst. 

· · b · ć się ztuki zabijania pomoze ierowac 0 roną. przec w- też obecnie planów zdławienia sił k. k · · 1 nego tanca wo1ennego prasy ur- men nauczy s . Jaskrawe światło n'a prawdziwe ko WOJ-skom Ho Szi-mina. Możliwe t h N y k J I ie ra1e w zw1ąz rn z interwencją 
· - · Sz ą d h. t „ Nie sądzę że wojna powinna ogra pos_ępowyc · „ ew or ourna am. erykańską w Korei. 
zuazy]neJ. erz c cza is eru ' cele interwencji amerykańskiej w jest również, że wzmocnimy nieco a d A · " t k 1 t 
wojennej, prasa burżuazyjna liczy niczyć się do działań armii, floty Korei' rzuca artykuł pi'sma ,,Bt1s1·. n mencan w ar y u e ws ęp- Sprzedajnej prasie burżuazy1·11eJ, 

d · - · · · ·e eh sił lotni nasze pozycje w Indiach". nym nawołuje do stworzenia w od- k · j ł · . · 
na to, że o wroci uwagę czytelni- wo1enne1 1 WOJ nny - ness Week". Ten organ giełdziarzy Co się tyczy bezpośrednich 1-.Ja- 1 ł h k 1. h USA . 

1 
wy onu1ące s uzalczo „społeczne 

ków od prawdziwych organizato czych lub że należv stosować ja- · 1 · · · · · · · ł' eg yc o o 1cac speCJa · zamówienie" imperialistów, prze. 
- • · .1 me a1, ze impenallsci amerykj!Jl- nów imperialistów w stosunku do h b · k t · h b 

~ó:w wojny w ·Korei, że w potoku kiekolwiek bądź ograniczenia, jes i scy są bezpośrednimi organizatora. nyc o, ozow oncen racyJnyc ' y ciwstawia się prasa demokratycz. 
kłamstw i oszczerstw ukryje rze· chodzi o metody lub narzędzia za- mi wo1·ny w Korei·. ,,RepubJ1'ka Po samej Korei, to na ich temat wy- osa~zic w nich wszystkich komu- na, związkowa 1 komunistycz-

. 1 . , ł d za bowalbym wojnę bak gadał się dość szczerze poseł kon. nistow i ich „sympatyków". Re- kt' 1 .. 
czyw1ste ce e rnterwentow ąmery- g a Y· apro . łudn.iowo-Koreańska _ przyznaje serwatywny do parlamentu angiei- ak . „ . A . E . na, ora oc wazme demaskuje 
kańskich, ich próby rozpętania no- teriologiczną, zastosowanie gazow. ,,Business Week" _ pobrzękiwałt1 c

1
1omsc1 w meryce i uropie z. brodnicze plany podżegaczy wó-

. , T b b t h · odo w·ych skiego Fletcher w audycji radio- usi ują wykorzystać histerię wo- h 
wej wojny swiatowej. aka jest om a omowyc i w ro szabelka.". Celom interwencJ'i „, . BBC FI t h · dz- ł d 1ennyc , rozpowszechnia wśród sze 
· · d k d · ak' t m'ędz kont ntal b " we1 · e c er powie ia o- jenną, by zorganizować rozległ<> k. h 1 d 
.JUZ je na wi oczme istota prasy oraz - r ie i Y yne - Korei pismo p s' wi·ęca spe-cJ·a1nv 1 . . J · 'i "' ro 1c mas u owych prawdę 0 wy 
b . h N' 'łb 'ł s· n , s owme, co następuie: " eze, za- ofensywę przeciwko klasie robotni d . h . d 

urzuazyjnej, że rozwijając ideolo- nyc . ie prosi ym o m1 o ier Y artykuł pt, „Sytuacja w Korei wy- - trzymamy się na 38 równoleżniku j . s tk· l d . b arzemac mię zynarodowych, pro 
giczne przygotowania do w_ ojny, stosunek do szpitali, kościołów, za maga tw.ardeJ· polityki' na Dalekim cze 1. ~v zys un u z10m pracy, Y wadzi śmiałą walkę 0 pokój. na ca_ 

· k d l · k. łado'w naukowy h lub i-ak1'cl1kol i pe>zwolimy północnym Koreań- przejsc do Jawnie faszystowskich łym ś·wi·eci·e. . 
traci ona ta a ece poczucie mia- c · Wschodzie". Wszystko zostało tu czykom na ulrz"ymani·e swego re· 

· k b dż l d ' · ił metod rządzenia. B t 
ry, iż własnymi wyznaniami, które wie ą grup u nosc1.,. m o- ujęte w punkty, a ·łącznie stanowi żimu, to do niczego to nie dopro _Y ura ować pokój i pokrzyfo. 
czyni niekiedy wskutek nieostroż- sierdzie wobec jakiejkolwiek gru- program walki imperializmu ame- wadzi. Cała Korea winna być prze W ten sposób interwencja ame- wa? podstępne plany podżegaczy 
ności, a niekiedy z premedytacją, py byłoby obłudą". rykańskiego 0 hegemonię świa- kształcona w coś w rodzaju tery· rykańska w Korei potrzebna jest w~1en.nych,. _obóz Pp~oju i demo-
w celu zastraszenia ludzi o słabych w orędziu do Kongresu Truman tową. torium mandatowego"', obozowi imperialistycznemu dla kracj1 powmien wzmoc jeszcze bar 
nerwach, obala swe własne twier. · ł · · K · · • a zorganizowania nowej wojny świa- dziej zorganizowaną. walkę 0 po-

p1sa, ze wo1na w orei oraz zwięK „Business Week" ujawnia plany Wszystko to dzieje się dlatego t,owei· dla zdła · · ·1 t k ' j ' 
dz-::nia 0 .,pokojowości USA". szenie armii i floty będa. wymagały USA w dzi'edz1·111-e rozszerzeni·a a- · ' .. wiema si pos ~llU 1 0 ' wedynie niezłomna wola setek 

że monopolisci Europy zachodnie i demokracJI Diateg t · · T · • 
Łamy dzienników burżuazyjnych „pewnych ofiar" ze strony narodu gresji przeciwko Chinom, Filipi- również liczą na to, że uszczkn;i Liści, którz; przeszli o odo pr1;1ypg~~:.- :;:,1z~~::iow hlu~z~ "!oze_ powstrzymać 

roją się od sensacyjnych tylułów i amerykańskiego. Truman oświad- nom i innym krajom. Korea pi;i· swój kąsek ze stołu businessu wo . · yc u ozercow i zapobiec 
dekla rac]· i· .. ob.łąk·~.nych . k·ongressma ł t M · - - t b · t s wan agresji clo bezpośrednich ak- trzeciej wo inie ~wialowc 1·. 

u czy woros : „ us1my zrozum1ec, rze na -1es tanom Zjednoczonym jennego. Angielskie pismo finan. tów agresi'i noi>ieraj · t j O ł 1 
nów i parlamentarz,-stów, genera- że d:z>ia!ania w Korei bcda koszto- · t lk · k , •. " · ą m erwenc 1· " trwa Y po •ój, o Jemolcrac/o 

m_e Y o Ja o rvnek zbytu, lecz I sowo-ekonomiczne „Statist" z cy- amerykanska, w Korei 1 nie i:ua- ludową". „ 


